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POZNAN, 8 czerwca.

Kiedy przed piętnastu laty sułtan Abdul Aziz na 
CQ tron wstępował, głosiły już nie same tylko tureckie 
'Z piso»», że nowa era odrodzenia nadeszła dla Turcyi, 
3)i o sułtan cały rozpuścił swój seraj i że zatrzy- 

uje tylko swoją żonę, że kazał aresztować seraskiera 
trzymać go w areszcie aż do zdania rachunków, że 

pnuiejszył wydatki i zmienił skład dworu itd. Słowem 
wielkie do wstąpienia na tron Abdul Aziza przywię- 

<§ ¡ywano nadzieje, bo tóż nowy sułtan przyrzekł wów-
e- ------------ ---------------i,:* •••
o-
n.

lii

czas przeprowadzić wszystkie ulepszenia europejskie 
i reformy praktyczne i zbawienne. — Nadzieje 
te jednakowoż nie ziściły się w niczóm, przyrzeczenia 
martwą pozostały literą, wszystko do dawniejszego 
wróciło stanu to jest dawniejszego nieładu. Teraz z 
lakierni samemi obietnicami występuje sułtan Murad. 
Spełni je? Powątpiewają o tóm wszystkie dzienniki i 
nie łudzą się bynajmniój pod tym względem'. Nawet 
prasa angielska nie zdaje się oddawać optymistycznym 
nadziejom. Według niój Murad ukształconym wpra­
wdzie i energicznym jest mężem, najlepszemi ożywiony 
chęciami, a więc czemuż, odzywają się rosyjskie i nie­
mieckie pisma, Anglia z największćm wysileniem zbroi 

szuka sprzymierzeńców i bądź jak bądź usiłuje 
rozerwać przymierze trzech cesarzów? Na to pytanie 
ie odpowiada dziennikarstwo angielskie, ale z rzadką 

iylko jednomyślnością popiera zamiary swego rządu, 
który do tego, jak się zdaje, tylko dąży, ażeby zacho­
wać teryteryalne status quo na półwyspie bałkańskim 
i stara się usunąć wszystko to, cokolwiek w jego prze­
konaniu obecnemu położeniu prędzój lub późaiój po- 
Irednio lub bezpośrednio zagrozićby mogło. To tóż 
wszystkie wiadomości, jakie odbieramy dzisiaj, odnoszą 
lię tylko do zabiegów Anglii w zasilaniu Bkarbu tu­
reckiego, do jój zbrojenia się na morzu i szukania so- 

sprzymierzeńców. Jeżeli wiarę dać można temu, 
co pisze Times, udało się to już pó części rządowi 
»ngielskiemu. Pomienione bowiem pismo doniosło 
przed niejakimś czasem, że flota hiszpańska otrzymała 
rozkaz wypłynięcia na wody wschodnie. Dowodziłoby 
to, że Anglia czyniła pewne zabiegi w Madrycie dla 
zyskania sprzymierzeńca, który, jakkolwiek słaby, w 
ręku jednakowoż bogatego sojusznika bardzo być może 
pomocnym. Małe przyrzeczenia co do Kuby łatwoby 
mogły w ręce Aoglii popchnąć Hiszpanią, którój flota 
zresztą, jak zaręczają wszystkie pisma, wcale jest do­
brą. Hiszpańskie fregaty pancerne a zwłaszcza „Nu- 
maneya“, jak pisze wiedeńska P r e s s e, należą do naj­
lepszych pomiędzy istniejącemi okrętami wojenuemi. 
Flota hiszp. liczy 113 parowców wojennych, z tych 6 
fregat pancernych z 195 działami i machin, o sile 3000 
koni, 10 fregat śrubowych z 413 działami i mach, o sile 
5380 koni. Połączona z nią fi jta angielska przewyższać- 
by mogła siłą swą wszystkie inne floty razem wzięte, 
jakżeby na morzu egejskióm zebrać się megły. Gdyby 
jeszoze Francya, o co się stara widocznie rząd angiel­
ski a czemu Rosya i Niemcy przeszkodzić usiłują, zbli­
żyła się do polityki acgielskiój, panią sytuacyi na 
Wschodzie byłaby Anglia i w jój ręku spoczywałoby 
rozwiązanie przynajmniój chwilowe kwestyi wschodniój. 
Na to zgadzają się także i inue pisma. Jak w obec 
tego, cośmy wyżój pisali, postąpić zamyślają inne mo­
carstwa a mianowicie Francya, co się zrobi z znanóm 
memorandum berlińskióm, o tóm wszystkióm nawet w 
¡przypuszczeniu nic dzisiaj powiedzieć się nie da. Kwe- 
•tya wschodnia waży się dzisiaj w Carogrodzie, Biało- 
grodzie, Londynie, Peszcie a wkrótce ważyć się będzie 
W Ems, dokąd uda się niezadługo cesarz niemiecki i 
HÓają się albo już udali się ambasador franeuzki w Ber­
linie p. Goutant Biron i ambasador austryaeki hrabia 
Karolyi. Najważniejsze telegramy, jakie odbieramy dzi- 

( e’aj w sprawie wschodniój, donoszą, że lord Elliot o- 
' debra! polecenie, ażeby po pogrzebie Abdul Aziza zło­

żył powinszowanie Muradowi, podczas gdy inne mo­
carstwa oczekują wyraźnego rozkazu do uznania no­
wego sułtana. Z Petersburga piszą pod dniem 7-go 
czerwca, że z powodu opóźnienia wręczenia not w Ca­
rogrodzie i z powodu przyrzeczeń, jakie dał nowy rząd

0 fclctonic dziennikarskim.

Panowie uczeni jak w ogóle wszyscy zwolennicy 
Oiężko-strawnych utworów zdziwią się może, skoro po- 
’łyszą, że i feleton dziennikarski arcydziełem być oio- 
ż®> co więcój, że zdobył sobie diś już miejsce wcale 
niepoślednie w literaturze czasowój. Tak jest przecie!

Polacy nie mamy dotąd właściwego feletonu, ale
Francyi, która jest ojczyzną tego dziecięcia śmieją­

cego się ducha, wydawają feletouy w osobnych odbi­
tkach, w grubych nawet tomach, a w Niemczech piszą 
Znakomitsi publicyści, jak Ernest Eekstein, historyą fe- 
łetonu.

W czasach nowszych, kiedy miliony cale znają 
tylko dzienniki jako jedyny pokarm duchowy, kiedy 
»aźdy i każda przeczyta gazetę, nie zajmując się wcale 
hteraturą, feleton czyli dział dzienników poniżój linii 
“Ctoarkacyjnój, co Francuzi „rez de chaussóe“ nazy- 
*aj$» zajmuje wcale poważne miejsce. Wszakżeż nie 
ttesystkich zajmuje poważna polityka, ale każdy prze­
kuci feleton, w którym przeczuwa coś ciekawego — 
kScój nawet, — niejeden dla feletonu zapisuje dzien- 

aby przeczytać powieść, najświeższe nowiny ze 
łlata literackiego, naukowego lub artystycznego. Ze- 
Uniowawszy wszystko, co się wyżój powiedziało, łatwo 
®iść do rezultatu, że znaczenie feletonu rośnie w

rosnącój jego wartości.

tureeki — obecna sytuacya Europy j set wyczeku­
jącą. W każdym razie, tak kończy poinieniony ko­
respondent, zgoda mocarstw a mianowicie wschodnich 
niczóm nie została zakłóconą. W takim samym duchu 
odzywa się P r o v. C o r r. podnosząc, że pokój euro­
pejski nie będzie zakłócony.

Wiadomości, jakie odbieramy dzisiaj w sprawie 
wschodniej, kończymy wzmianką, ie pod dniem wczo­
rajszym wysłał turecki minister spraw zagranicznych 
reprezentantom zagranicznym Turcyi resumó sprawo­
zdania lekarskiego, z którego ma się wykazywać, że 
Abdul-Aziz sam sobie życie odebrał. Pisaliśmy już 
wczoraj, ie nikt temu nie wierzy, powtarzamy i dzisiaj 
to samo, nadmieniając jeszcze, że wiadomość o tóm 
„samobójstwie“ nader przykre miała zrobić w Anglii 
wrażenie, w którój interesie popierać rząd turecki.

Z pola walki na półwyspie bałkańskim nie odbie­
ramy żadnych wiadomości, piszą tylko z Paryża, że 
rząd turecki miał oświadczyć, iż przystaje na 6-tygo­
dniowe zawieszenie broni, pod tym jednakowoż wa­
runkiem, że wolno ma być Porcie ściągać posiłki do 
Niksiczu i zaopatrywać w tym czasie w żywność tę 
fortecę.

Pruska Izba deputowanych w dniu 20 bm. rozpocznie 
przerwane prace, na dzień zaś 16 tm. zwołana Izba pa­
nów. Nowa frakeya Izby panów wystósowała do swych 
członków wezwanie, ażeby stawili się na czas ozna­
czony i wytrwali aż do końca. Dzienniki berlińskie 
żywią tóż nadzieję, że uchwalony będzie w bieżącój 
jeszcze kadencyi projekt do ordynacyi miejskiój i pra­
wo o kompeteneyi.

O Od p. dr. Langiewicza z Gniezna odbie­
ramy pismo następujące:

Szanowną Redakcyą upraszam o łaskawe przyjęoie w awśm 
piśmie następującego oświadczenia :

W odpowiedzi na deklaraoyą Zarządu i Rady nadzorozśj 
kasy oszozędnośoi i pożyozki Towarzystwa rzemieślaiozego pod 
opieką św. Józefa w Środzie, zapisanój spółki, zamieszczoną w 
nr, 122 Dziennika Poznańskiego, a zarazem w celu Odpar­
cia stanowczego insynuroyi, jakobym fałsze szerzył o rzeozonój 
Spółce, oświadczam niniejszśm i to zgodnie z tóm, oo na wal- 
nóm zebraniu Spółki guieźnieńskiśj dnia 21 maja rb. wypowie­
działem, że wiadomość o straoie, jaka spotkała spółkę średzką, 
zaozerpnąłem z Dziennika Poznańskiego i wprawdzie z 
sprawozdania w nr. 73 tegoż piBina z rb. znajdującego się, któ­
rego ustęp dotycząoy tejże straty brzmi, jak następuje :

Następny numer porządku dziennego, dotyczący dru­
ków dla Spółek był przedmiotem dłużrzśj dyskusyi. Re­
ferentem w tśj sprawie był rzeoznik p. Wierzbowski. 
Przebieg łój sprawy jest uas;ępująoy: W r. 1872 wyło­
żyła Spółka nasza z funduszu żelaznego 309 tal. na dru­
ki dla Spółek nowo się zakładającyoh, w tój jednak my­
śli, że zaliozka ta zwróconą jój będzie, gdy się druki roz- 
sprzadadzą. Zamówieniem druków i rozsyłaniem ich do 
Spółek zajął się patron. Owa zaliczka na druki nie wy- 
starozyła przecież, bo patron, jak na dzisiejszem posie­
dzeniu tę sprawę przedłożył, zamówił ioh za blisko 2000 
tal. Ponieważ na wozorajszem walnem zebraniu zikon- 
statowano, że dochód z druków nie pokrył rozchodu z 
przyczyn niezależnych ani od patrona, ani od Rady nad- 
zoroze , dla tego walne zebranie wyłożoną przez naszą 
kasę kwotę w interesie publioznym — a nie dającą się 
zwróoić, umorzyło.

Sprawozdanie to, dopókąd nie zostanie odwołanśm, wymo­
wnie świadczyć będzie o prawdziwośoi tego, com wypowiedział 
na walnem zebraniu Spółki gnieźnieńskiój dnia 21 maja r. b.

Dr. Langiewicz.

Wiadomości urzędowe.
Król mianował podtekretarza stanu w urzędzie zagrani­

cznym Bulo w a i prezesa urzędu kanclerskiego Hofmann* 
ministrami stanu i ozłonkami ministerstwa stanu.

Korespondcncye Dziennika Pozn.
Genewa, 5 czerwca. 

(Uzupełniająca szkoła wieozorna dla dziewcząt.)
(sk.) Program szkół uzupełniających o wieczor­

nych wykładach nie wiele się różni od programu szkół

Może rzadko kto wie z czytelników, co to jest 
właściwy feleton? z tój prostój przyczyny, że u nas 
nie ma jeszcze feletonu. Cóż więc jest feleton? Niech 
na to odpowie znakomity pisarz franeuzki Du Prel. 
„Feletonista — mówi du Prel — ma nieocenioną war­
tość. Jest on miniaturą filozofa. Rozbiera on zdarze­
nia pojedyńcze, podczas kiedy filozof zwraca uwagę na 
sumę wypadków. Feletonista jest mniój poważnym, 
ale i mniój nudnym od systematycznego filozofa. Fi­
lozofia jest gorzką pigułką, którą feletonista, w czóm 
podobien do aptekarza, przyrządza w swój sposób, a- 
żeby smakując równocześnie korzystnie oddziaływała.“ 
Oto feletonista w właśoiwóm rozumieniu. Powinien 
on wielkiemu tłumowi, którego nudzą traktaty ciężkie, 
uprzystępnić rezultaty badań ludzkich, a wszystko w 
sposób miły, lekkim tonem, śmiejąco, wesoło, ażeby 
drażnił, poprawiał, bawił i uczył. W tóm rozumieniu 
są wszyscy pisarze, którzy myśli swoje podawają czy­
telnikom w zrozumiałych słowach, w przyjemnój, że 
tak powiem, łecheącój formie, feletonistami ; w tóm io- 
zumieniu byliby i boski Platon i Hieronim Lorm i 
Pascal, nareszeie i Schopenhauer feletonistami gdyż 
każdy z nich wygłaszał wielkie prawdy przystępnie 
dla całych mas, nie otaczając się formą niestrawną, 
ciężko-uczoną, jak wszyscy mędrcy xar’ê^oxrv. Zrozu­
mie to każdy, że powyższe podporządkowanie znako­
mitości autorskich pod rubrykę feletonistów zrobiono 
tylko dla lepszego zrozumienia tego rodzaju pisarzy 
czasowych.

Ojczyzną feletonu jest Francya. Może już cha­
rakter tego narodu, żywy, ruchliwy, oddziałał na utwo-

średnich, który podałem w przeszłym liście. Ze wzglę­
du na mniejszą ilość godzin — 8—10 tygodniowo — 
poświęcanych nauce, zakres wykładów bywa oczywiście 
więcój ciasny. Mimo to uzupełniająca szkoła wieozorna 
dla dziewcząt np., która istnieje w samój Genewie, za­
sługuje na bliższe poznanie jako instytucya za wzór 
służyć mogąca.

Przyjmują się do niój dziewczęta dopióro po u- 
kończonym 13 roku, które mogą się wykazać świade­
ctwem z ostatniego roku niższój szkoły ludowój lub 
tóż złożą przepisany egzamin. Zapisawszy się raz, o- 
bowiązane są uczęszczać do niój codziennie z wyjątkiem 
soboty i niedzieli wieczorem od 6—8 godziny przez 
przeciąg 6 zimowych miesięcy tj. od połowy paździer­
nika do końca kwietnia. Podlegają także dwukrotne­
mu w ciągu jednego kursu egzaminowi, który odbywa 
się w końcu stycznia i kwietnia. Uczenniczki zwy­
czajne za naukę nic nie płacą ; za pilność i postępy 
otrzymują nagrody. Nadzwyczajne tj. te, które zapi­
sują się tylko na niektóre przedmioty, płacą po dwa 
franki za każdy przedmiot na cały kurs. Nauka w tój 
szkole rozłożona na trzy lata, a oto program jój tego­
roczny.

W pierwszym roku nauka języka francuzkiego 
obejmuje dwie godziny na tydzień i obraca się około 
zdania i ćwiczeń stylistycznych. Czytaniu poświęcają 
jedną godzinę, mając baczność, by uczennice przyzwy­
czajały się dobrze, płynnie i wyraziście czytać głośno. 
Język niemiecki zabiera dwie godziny; uczą początków’ 
gramatyki i konwersaoyi. Dzieje powszechne, dla któ­
rych wykładu przeznacza się jedna godzina tygodniowo, 
traktują o ważniejszych zdarzeniach nowszych czasów 
tj. od końca wieku średniego do Ludwika XIV. Aryt­
metyka i geometrya (dwie godziny) zajmują się waga­
mi i miarami, regułą trzech, rachunkiem procentowym, 
wymiarem powierzchni i objętości. W nauce rysunku, 
która zabiera dwie godziny, dochodzą do wBtępnych 
studyów nad kwiatami i owocami.

W ciągu drugiego roku nauka języka francuzkie­
go doprowadza się do końca; uczennice ćwiozą się w 
stylu wyszukanym i ozdobnym. W gramatyce nie- 
mieckiój dochodzą do czasowników, uczą się rozmów i 
krótkich opowiadań, wygłaszają także krótkie poezye. 
N&yką dziejów dochodzi do kongresu wiedeńskiego. — 
Arytmetyka zawiera rozmaite rachunki tyczące się 
handlu, jak eskontowauie, rachunek towarzyski, po­
działu itd. Z dziedziny nauk przyrodniczych, dla 
których w tym roku jednę poświęcają godzinę, wykła­
dają najważniejsze zasady anatomii i fizyologii, poznaja- 
miają bowiem uczennice ze^ezkieletem, z systemem ner­
wowym, z procesem pożywienia i obiegu krwi, wre­
szcie z narzędziami zmysłów. Zoologia ogranicza się 
na nauce klasyfikaeyi i przymiotów główniejszych ro­
dzajów zwierząt. Botanika zajmuje się opisem funkcyi 
i organów roślin, jako tóż głównemi klasyfikaeyi ich 
podstawami. W rysunku uczennice dochodzą do ry­
sowania kwiatów, owoców i głów ludzkich; poznaja- 
miają się z perspektywą „linearną“ i z pierwszemi za­
sadami teoryi o „cieniach i perspektywie powietrznój.“ 
Na tóm nauka rysunków kończy się.

Nauka języka niemieckiego zabiera w trzecim 
roku trzy godziny. Doprowadzają do końca etymolo­
gią i uczą głównych reguł składni. Z przeczytanych 
ustępów uczennice zdają sprawę po niemiecku i prze­
dłużają ćwiczenia w konwersaoyi. Jako nowy przed­
miot zjawia się buchalterya; obejmuje ona naukę o 
prowadzeniu książek rachunkowych i podaje pierwsze 
wiadomości o wekslu; zabiera zaś dwie godziny czasu. 
Dla fizyki i chemii wyznaczono także dwie godz'ny. 
Znajomią uczennice z głównemi zasadami statyki; mó­
wią o rozszerzaniu ciał w skutek ciepła, o termometrze 
i maszynach parowych; o reflsksyi i łamaniu się świa­
tła, o jego rozkładzie i zjawiskach ztąd wynikających; 
o maszynach elektrycznych; o użyciu elektryczno­
ści w przemyś!e, o kompasie, magnesach i telegra­
fach; o dźwiękach. — Z chemii podają główne za­
sady a z szczegółów to, co znajduje zastósowanie w 
domowóm gospodarstwie. — Nauce prawa cywil­
nego i handlowego poświęca się jedna godzina ty­
godniowo; — pierwsza obejmuje: używanie i u- 
tratę praw cywilnych; — akta stanu cywilne-

rżenie gałęzi piśmiennictwa, którój główną zaletą wdzię­
czna forma i popularyzowanie rezultatów poważnój 
wiedzy. Geoffroy, żyjący za czasów pierwszego 
cesarstwa, jest pierwszym feletonistą dziennikarskim, 
a choć już i jego styl i sposób przedstawiania odzna­
cza się ową elastycznością i świeżością, którą dziś po­
dziwiamy w dziennikach francuzkich, nie można go 
nazwać twórcą nowoczesnego feletonu, gdyż zaszczyt 
ten odnosi się tylko do Jules Jani n’a, którego przy­
jaciele i nieprzyjaciele jednozgodnie księciem krytyki 
„le prince de la critique“ nazwali.

Jules Janin jest skończonym typem dramaty­
cznego feletonisty, tak zwanego „lunoiste“, gdyż 
krytyki teatralne ukazują się we Francyi zawsze w po­
niedziałek. Urodził się on w r. 1804 w Saint-Etienne 
i już jako dwudziestokilkoietni młodzieniec wstąpił do 
redakcyi starego Figaro jako współpracownik stały, 
gdzie naprzód pisywał szumne artykuły wstępne, — 
z których późaiój sam szydził, zanim feleton objął. 
W trzy lata późaiój przeszedł do dziennika Quoti­
dienne, w zasadzie wręcz przeciwnego pierwszój ga­
zecie, aż w r. 1829 wszedł w skład redakcyi Jour­
nal des Débats, gdzie objął stale feleton, za co 
pobierał 30 tysięcy franków rocznój pensyi. To prze­
chodzenie z pisma liberalnego do organów legitymi- 
stów, jakim była Quotidienne, zaostrzyło języki 
nieprzyjaciół Jani n’a. Zdawałoby się rzeczywiście, 
że był przedajnym, że pisywał za pieniądze, który za­
rzut spotkać jednak Janin’a nie może, gdyż prawdę 

; powiedziawszy, politykiem nigdy nie był, nigdy zmy- 
? siu nie miał do spraw publicznych. janinowi było

go; osiedlenie; stan małżeński; ojcowstwo; adopcyą i 
opiekę rządową; małoletniość, opiekę i wyjście z niój; 
pełnoletniość; dziedzictwo, darowizny, testamenta; kon­
trakty, jako to: ślubny, najmu, kupna i sprzedaży, 
towarzyski. Prawo handlowe poznajamia uozennice z 
pojęciami o stanie kupieckim, o książkach kupieckich, 
o komisyonerach, o wekslach, przekazach, o stanie nie­
wypłacalności i bankructwie. Z dziedziny hygieny 
(godzina tygodniowo) wykładają wiadomości o budowie 
i fizyologii ciała ludzkiego, tudzież zaznajamiają z tóm 
wszystkióm, co się tyczy hygieny domowój, jako to z 
zasadami przewietrzania i opalania mieszkań, z pokar­
mami, z ćwiczeniami ciała, z uchodem za słabymi i 
dziećmi. Dotykają także zasad hygieny rzemiosł. O- 
statnim przedmiotem jest gospodarstwo domowe, któ­
remu poświęcają jednę godzinę w tygodniu. Nauka 
ta obejmuje: Zasady gospodarstwa domowego, jako to 
porządek, słowność, czynność, oględność, oszczędność, 
potrzeba znajomości jakiego rzemiosła; prowadzenie do­
mu, jako to utrzymanie pomieszkania i ruchomości, o- 
palanie, oświecanie, zapasy gospodarcze, suknie, bielizna, 
pranie, prowadzenie rachunków; nareszcie zakończenie 
o przymiotach dobrój gospodyni i roli jój w domu.

Zgodzicie się, że dziewczyna, która przejdzie szko­
łę o podobnym programie, ma wszelkie szanse zostania 
dobrą żoną, matką i gospodynią, tj. tóm właśnie, do 
czego ją — niech tam sobie mówią, co obcą, szer­
mierze emanoypacyi kobiecój — stworzyła przyroda.

Obok tój szkoły wieczornój, przeznaczonój dla dzie­
wcząt biedniejszych klas mieszczańskich i dziewcząt 
wiejskich, które naukom zbyt wiele czasu poświęcić 
nie mogą, istnieje jeszcze w Genewie dla dziewcząt 
średnich i zamożniejszych klas ludności codzienna 
szkoła „średnia i wyższa“ o siedmiu rocznych kursaoh. 
O niój pomówię w przyszłym liście.

NIEMCY.

Berlin, 7 czerwca. Pierwsze plenarne po­
siedzenie Izby panów po Świętach ma się odbyć w 
dniu 16 bm., podczas gdy komisya, mająca się rozpa­
trzeć w ordynacyi miejskiój, zbierze się już 8 a ko­
misya do prawą kompetencyjnego 12 bm. Zarząd 
„nowój frakcyi“ Izby panów rozesłał do swych człcn- 
ków wezwanie, aby o ile możności stawili się wszyscy 
w komplecie na pierwsze poświąteczne posiedzenie. 
Jest przeto nadzieja, że prace sejmowe tegorocznój ka- 
deaoyi szczęśliwie załatwione zostaną. Izba panów po­
trzebuje do prawomocnych uchwał obecności na swóm 
posiedzeniu coś przeszło 60 członków. — Izba deputo­
wanych ma się zebrać najpóźniój 20 bm. i do 1 lipoa 
załatwić się z wszystkiemi, ozekającemi ją jeszcze pra­
cami.

P r o v. C o r r. pisze : „Zapowiedziany na środę 
(dzisiaj) wyjazd cesarza Wilhelma do Ems, odroczonym 
został na dni kilka, prawdopodobnie do przyszłego ty­
godnia. Car Aleksander przedłuży również pobyt swój 
w Ems o tydzień. W kaidym razie spędzą obadwaj 
monarehowie kilka dni wspólnie w Ems.“

Równocześnie donoszą z Ems, że przybyli tam 
franeuzki poseł Gontaut Biron i austryacko-węgierski 
poseł hr. Karolyi wraz z swymi sekretarzami. Szwedzki 
poseł przy dworze berlińskim, baron Bildt, znajduje 
się także w Ems. Widaó ztąd, jak czynnie pracuje 
dyplomaeya w sprawie wschodniój oraz jak niepewną 
jest sytuacya pomimo oficyalnych oświadczeń: iż nic 
nie zdoła zakłócić europejskiego pokoju, dępóki trwać 
będzie trzechcesarskie przymierze. Oby tylko przy­
mierze to nie było narażonóm obecnie na wielką a sta­
nowczą próbę!

Ks. Bismarck przyjmował wczoraj po południu 
członków ministerstwa, poczóm odbyła się narada ga­
binetowa.

Dzisiejszy Staatsanzeiger w artykule pod 
napisem: „Państwo i kościół“ rozwodzi się nad staro- 
katolicyzmem i w końcu przechodzi do celibatu, o któ­
rym t.k się wyraża: „Na synodzie starokatolickim,

wszystko jedno, w którym dzienniku pisywał, gdyż i 
tak pisywał tylko krytyki teatralne, które jak sztuka 
w ogóle są bezbarwne, kosmopolityczue. — Z rokiem 
1836 rozpoozyna się czynność Janin’a jako krytyka 
dramatycznego, którego sądu słuchano jak wyroczni 
delfiekiój. Wpływ jego byl tak wielki, że krytyka 
Journal des Débats mogła w jednym dniu zni­
szczyć ohoćby największego artystę albo miernemu ta­
lentowi zapewnić długie powodzenie.

A jednak nie był Jules Janin krytykiem ściśle 
naukowym, trzymającym się pewnego systemu w sa­
dach swoich. Zasadą jego krytyk było: to mi się po­
doba a to nie — i dziwna, że ta zasada wystarczała. 
Przychodził tu Janinowi w pomoc wrodzony dar intui­
cyjny, który mu kazał odgadywać, co dobre a co złe 
słowem talent, — gdyż był urodzonym kryty­
kiem, dla czego, choć nigdy nie powiedział: to mi się 
nie podoba z tych a tyoh powodów, choć zawsze tylko 
stawiał absolutne twierdzenia bez motywowania, sądził 
zwykle sprawiedliwie, dzięki wrodzonym zdolnościom. — 
Aby mieć próbkę sławionego stylu i sposobu przed­
stawiania, jakióm' się Janin posługiwał, wystarcza 
przytoczyć którąkolwiek z jego krytyk. Otóż pewnego 
razu chodzi Janin po bulwarach, nie wiedząc, co po­
cząć z sobą, kiedy mu na myśl przyszło pójść do 
Théâtre français, aby się schronić przed do­
kuczającym skwarem letnim. Siada na miejscu swo- 
jóm, ziewa szeroko, zasłona się podnosi i na scenę wcho­
dzi kto? Rachel, dotąd nieznana jeszcze, młoda de- 
biutantka w rolach tragicznych. Janin prsestaje zie­
wać, a kiedy zasłona po akcie ostatnim zapada, wy-
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który miał się odbyć podczas Zielonych Światek w 
Bonn, postanowiono zastanowić się nad pytaniem: czy 
należy znieść celibat.. Na ostatnim starokatolickim sy­
nodzie odrzucono wnioski domagające się zniesienia ce­
libatu, ponieważ profesor Schulte oświadczył, iż sam 
postawi wniosek o zniesienie celibatu w stósownym 
czasie, bo jest przekonanym, iż krok ten nic nie za­
szkodzi sprawie etarokatolicyzmu. Ukazała się tćż nie­
bawem broszura profesora Schultego, w którćj autor 
dowodzi, że ani sobory, ani papieże nie mieli prawa do 
zaprowadzenia celibatu, który zaszkodził wielce 
kościołowi/' Widoczna ztąd, że urzędowy organ nie­
mieckiego cesarstwa życzy sobie zniesienia wiekowćj 
instytucyi katolickiego kościoła i wybadać pragnie o- 
pinią w tćj mierze. Inne pytanie: czy projekt ten po­
stawiony na . porządek dzienny zamierzonych reform 
na polu kościelnćm, znajdzie większość w kołach ko­
ścielnych starokatolickich i protestanckich, bo o kato­
likach rzymskich, jak się samo przez się rozumie, mo­
wy tu być nie może. Był czas, w którym znaczny 
zastęp prawowiernych pastorów protestanckich nosił się 
z mysią zaprowadzenia i w kościele protestanckim ce­
libatu. Czy pod tym względem zmieniła się opinia, 
przyszłość okaże. — Mówiąc już o sprawach kościel­
nych, będących na porządku dziennym całćj wewnętrznćj 
polityki .Niemiec, zaznaczyć nam należy ponownie dwa 
fakta świadczące wymownie, że władze wojskowe i cywilne , 
domagają się koniecznie od swych podwładnych, aby 
me poprzestawali na samym ślubie cywilnym i nie po- i 
mijali kościelnego błogosławieństwa przy zawieraniu 
ślubów. Tak nauczyciel Priefert z Potsdamu, który 
zadowolił się tylko ślubem cywilnym, złożonym został 
na drodze dyscyplinarnćj z urzędu. Obecnie zaszedł 
w obwodzie rejencyi kwidzyńskićj podobny przypadek, i 
Nauczyciel B. zapytał ministra wyznań, czy może po­
przestać na ślubie cywilnym. Odpowiedź ministra o- 
piewała, że jeżeli pominie błogosławieństwo kościelne, 
usuniętym zostanie z urzędu. Gdzie tu konsekwencya?

Zjazd niemieckich adwokatów w Kolonii oświad- , 
czył się pomiędzy innemi znaczną większością głosów za 
wolną adwokaturą.

FRANCYA.
# JPary®, 6 czerwca. Na porządku dziennym 

jest obecnie kwesty», jak daleko już ks. Decazes zaszedł 
w umowach z hr. Orłowem o zawiązanie ściślejszych 
z Rosyą stósunków. Koła liberalne temu zawiązaniu 
ściślejszych z tym krajem stósunków są przeciwne, na­
chylając się w tćj mianowicie chwili bardzićj ku An­
glii. I p. Thiers nie kontent wcale z tego powodu z 
ks. Decazes i wołałby dla tego, aby hr. Saint Vallier, 
którego wymieniano już jako prawdopodobnego jego 
następcę, lub inny liberalny senator lub deputowany 
wszedł do urzędu zagranicznego. W każdym razie 
panuje ogólne tu niedowierzanie, ponieważ ks. Decazes 
w wyborze środków, jakie go do celu doprowadzić 
mają, nie bardzo jest skrupulatny. Marszałek Mac 
Mahoń tymczasem otacza go szczególniejszemi wzglę­
dami, za dowód czego uważać można, że był na osta- 
tnićm u niego zebraniu niedzielnćm, na którćm i całe 
ciało dyplomatyczne było obecne.

Paryzki sąd wojenny skazał dnia 3 bm. na śmierć 
26 letniego robotnika Edwarda Mikołaja Diarda, oska­
rżonego o zastrzelenie jednego z pięciu Dominikanów, 
którzy w dniu 25 maja 1871 w Avenue dTtalie w cza­
sie panowania komuny zastrzeleni zostali. Jedynym 
świadkiem było młode dziewczę nazwiskiem Autoanetta 
Dubien, która utrzymywała, że widziała, jak pods^dny 
zastrzelił Dominikanina. Choć zaś denuncyacya ta w 
cztery dopićro lata po spełnionćj zbrodni podaną została 
a Diard twierdził, że w owym czasie był u matki swor 
jćj, do którćj się uciekł, nie chcąc służyć komunie, 
skazał go sąd na śmierć. Wyrok ten wywołał tu o- 
gólne zdziwienie.

Przed tutejszym trybunałem cywilnym stawała w 
tych dniach znowu familia książąt orleańskich, oska­
rżona przez spadkobierców Jean François Fangoray de 
Launay o zapłacenie 120,000 fr., które pradziad hra­
biego Paryża, Filip Egalité, w r. 1788 pożyczył był 
od niego. Dług ten dostatecznie został wykazany i 
udowodniony; sąd jednak musiał skarżących oddalić, 
ponieważ książęta orleańscy zastawiali się przedawnie­
niem.

Dnia onegdajszego przybyło do Wersalu poselstwo 
marokańskie, na czele którego stoi Sidi-el Sady Mo­
hammed- Ezeldi; świta jego składa się z 15 sekretarzy 
i innych urzędników. Przyszłego poniedziałku posel­
stwo przybędzie do Paryża, gdzie będzie obecnćm na 
wielkićj rewii, jaka wedle Monitora naznaczoną zo­
stała na dzień 15 czerwca.

Jak Liberté donosi, udali się pp. Rouher, Ca­
sablanca i Raoul Duval do Chiselhurst dla porozumie­
nia się z ekscesarzową o założenie nowego dziennika 
bonapartystowskiego.

T U R C Y A.
Ogłoszone właśnie w Turquie oficyalne spra­

wozdanie o detronizacyi Abdul-Aziza nie zawiera nic 
nad to, co już nam wiadomo z telegramów. Plan cały 
wyszedł od w. wezyra Midhada paszy i Hussein Avni 
paszy i został wykonany z brzaskiem dnia 30 maja.

Jenerał Redif pasza, prezes rady wojennćj, rozkazał 
obsadzić pałac Dolmabagdźe dwoma batalionami pie­
choty i uwięzić jednego z pułkowników, będącego kre­
aturą sułtana. Część żołnierzy obsaczyła pałac od 
strony morza. Nikomu nie było wolno opuszczać pa­
łacu. Hussein Avni pasza udał się następnie do nieda­
lekiego. budynku,. gdzie, mieszkał prawowity następca 
tronu, i zawiadomił go, iż wolą jest rządu, aby objął ster 
rządu i udał się do seraskieratu, (ministerstwa wojny). 
Książę ubrał się szybko i wsiadł wraz z ostatnim do łodzi.’ 
W seraskieracie, gdzie na prędce przystrojono świąte­
cznie jedną z sal, nastąpiło uroczyste złożenie hołdu 
nowemu monarsze ze strony dostojników państwa, któ­
rzy okrzyknęli Murada V cesarzem państwa otomań- 
skiego. Szeik-ul-islam odmówił modlitwę. Nowy suł- 
tan wydał bezzwłocznie rozkazy dotyczące jego poprze­
dnika, który nie przeczuwał nawet, co ‘się gotuje.

Redif pasza wręczył pierwszemu eunuchowi pałacu 
Dolmabagdźe następujące pismo do Abdul Aziza: „Na­
ród otomański pozbawia pana tronu. Sułtan Murad- 
khan został proklamowany cesarzem. JCMość poleca 
panu, byś się udał do seraju Topkapu i tam dalszych 
oczekiwał rozkazów.“ Eunuch odebrawszy to niezro­
zumiałe dla siebie pismo wybuchł naprzód głośnym 
śmiechem, był jednak mocno wzruszony, skoro prze­
konał się, że cały pałac jest otoczony. Abdul-Aziz 
zamemiał w pierwszćj chwili, poddał się jednak na­
stępnie z rezygnacyą losowi.

Dzienniki carogrodzkie donoszą, że wedle zakonu 
musieli spiskowcy uzyskać dla swego przedsięwzięcia 
prawną podstawę w przyzwoleniu naczelnika ducho­
wieństwa i stróża zakonu szeika-ul-islam. Wystóso- 
wano więc do niego zapytanie, które opiewa:

„Jeżeli wódz wiernych (sułtan) postępuje w spo­
sób niedorzeczny i nie posiada wiadomości politycznych 
niezbędnych do sprawowania rządów — jeżeli czyni 
wydatki osobiste, których skarb państwa znieść nie 
może — jeżeli dalsze utrzymanie go na tronie miałoby 
zgubne następstwa, czy należy go z tronu zrzucić, czy 
nie?“ J
. Odpowiedź: „Szeri’at (zakon) powiada: tak. Pod- 

pisano: Szeik-ul-islam, Hassan-Hairulah, któremu oby 
Bóg był miłosierny!“

Po strąceniu sułtana z tronu wieże seraskieratu i 
Galaty, tudzież okręta wywiesiły flagę sułtana Murada, 
a salwy dział zapowiedziały ludności zmianę panują­
cego. , Otworzono bramy wielkićj sali seraskieratu‘i 
—cały tłum, który tymczasem zebrał się był w dzie­
dzińcach, cisnął się do sali, by złożyć hołd nowemu 
panującemu. Po tćj ceremonii Murad w towarzystwie i 
w. wezyra, ministra wojny i Midhada paszy udał się ' 
do Dolmabagdźe, przyjmowany po drodze entuzyasty- ; 
cznemi okrzykami.

Tymczasem po wszystkich ulicach Carogrodu siu- ; 
dzy urzędowi obwoływali, co następuje:

„Książę Murad V. obwołany sułtanem Otomanów. •
„Sułtan Abdul-Aziz zrzucony z tronu.
„Oby Wszechmocny na pierwszego zlał swe do­

brodziejstwa — a drugiemu błędy jego przebaczył.

Murad V wydał po swćm wstąpieniu na tron na­
stępujący manifest: >

Mój dostojny wezyrze Mehemed 
Rudżi Paszo!

Z łaski Najwyższego i jednomyślnćj woli naszych 
poddanych wstąpiliśmy na tron naszych przodków.

Pomnąc na wasze zdolności i waszą wypróbowaną 
gorliwość, polecamy sprawować wam nadal obowiązki 
w. wezyra & zarazem zatwierdzamy resztę ministrów 
i dostojników na zajmowanych przez nich stanowiskach.
. Niezawodną jest rzeczą, że trudne położenie, w 
jakićm znajdują się od pewnego czasu wewnętrzne i 
zewnętrzne sprawy rządu, wywołało pewne niedowie­
rzanie, przyniosło ruchomemu i nieruchomemu mają­
tkowi znaczne szkody i wywołało wszelkiego rodzaju 
zaniepokojenia.

Celem położenia raz końca temu stanowi rzeczy 
niezbędną jest rzeczą wkroczenie na tory, któreby umo­
żliwiły zapewnienie spokoju, bezpieczeństwa, moralnego 
i materyalnego dobrobytu, pomyślności kraju i wszy­
stkich naszych poddanych.

. Cel ten da się jedynie OBięgnąć przez ugruntowa­
nie rządu na pewnych i trwałych podstawach. Nasze 
myśli i zamiary są tćż ciągle ku temu zwrócone celowi.

bkutkiem tego musi ogólna administracya państwa 
opierać się na wypływających z natury rzeczy i ducho- 
wćj zdolności narodu prawach.

Wszyscy nasi bez wyjątku poddani będą odtąd 
cieszyć się pełna, nieograniczony wolnościy.

Nasi ministrowie porozumieją się z sobą co do ' 
sposobu i co do wyszukania najlepszych podstaw dla ! 
pewnćj i niezmiennćj zasady mającćj sprowadzić po­
stęp . we wszystkich kierunkach i porozumienie idei 
tudzież zamiarów, rządu i narodu z uwzględnieniem i 
miłości ojczyzny i jćj obrony. Ministrowie przedłożą • 
mi wynik swych narad.

Uwzględniając owe fundamentalne idee, potrzeba 
będzie przystąpić do reorganizacyi rady państwa, mi­
nisterstw sprawiedliwości, oświaty, skarbu i innych ga­
łęzi administracyi. 6

Jedną z najważniejszych przyczyn, która spowo­
dowała zastój w maszynie państwowćj, jest kwestya 
finansowa. Nim dokonaną zostanie reorganizacya, nie­
zbędną jest rzeczą poddanie finansów pod ścisłą kon­

biega krytyk i pod wpływem gry pisze feleton na­
stępujący: „Słuchajcie słów moich uważnie i gotujcie s 
się na wielkie rzeczy. W chwili, kiedy do was mó- j 
wię, święci Théâtre français niespodziewane zwycię- j 
ztwo, jeden z tryumfów, na które naród nasz słusznie ; 
dumnym być może, ilekroć wraca do zaszczytnych uczuć, 
do dumnćj mowy, do czystćj miłości itd. Tak, teraz 
mamy najdziwniejszą dziewczynę, cudowną dziewczyn­
kę, jakićj dotąd nie widziała generacya* nowoczesna 
na scenie. To dziecko — pamiętajcie sobie jego 
nazwisko! — to dziecko nazywa się p. Rachel. Przed 
rokiem występowała w Gymnase — a ja jeden wy- 
rzekłem już wówczas, że w dziewczynie tkwi poważny, 
naturalny, głęboki talent a przed nią lśni nieograni­
czona przyszłość. Nie chciano mi wierzyć. Sam je­
den nie mógłem utrzymać dziewczynki na deskach. __
Kilka dni po występie znikło dziecko z Gymnase a ja 
jeden może pamiętałem o nióm. Teraz ukazuje się 
w Théâtre français w utworach Racine’a, Corncille’a

na co odpowiedziałem : „Je le savais.“ Nie pytajcie 
jćj, co Tancret, co Horacyusz, Hermiona, Trojańska 
wojna, Pyrrhus, i Helena; o tćm nic nie wie, jak w 
ogóle nic nie wie. Ale ma coś lepszego niż wyuczoną 
wiedzę, ma Boską iskrę geniuszu, który wszystko w 
około nićj rozświeca...“

Tak pisał Jules Janin; widzimy go tu, jakim był 
w latach najwyższej swojćj potęgi, widzimy w tym u- 
rywku feleton francuzki. Na drugi dzień po owćj kry­
tyce wykupiono wszystkie miejsca w Théâtre français 
i Rachel była sławną artystką. — Nadchodzące 
wzięły Janinowi świeżość i giętkość przedstawiania 
od czaszu, kiedy się ożenił, szedł z góry na dół, 
skończył na manierze.

Drugim znakomitym Francyi feletonistą, choć 
nie tak znanym co Janin, był N es t o r R o q u e p 1 an, 
który kwitł za czasów drugiego cesarstwa. Roqueplan’a 
nie znają za granicą, bo kiedy Janin pisał krytyki dra­
matyczne, które i Nie-Francuza obchodziły, Roqueplan 
był feletonistą tak zwanym społecznym.

W feletonach swoich, które późnićj w roku 1854 
wydał w odbitce pod tytułem „La vie Parisienne“ — 
chłoszcze Rcqueplan wszystkie głupstwa Francuzów w 
ogóle a po szczególe Paryża, dla czego prace jego, 
jako mające barwę narodową, a po części lokalną po 
zagranice kraju nie wyszły. Wszakże więcćj on wpły­
nął na społeczeństwo swoje od poprzednika i być na­
wet może, że był zdolniejszym od Janina, przynajmnićj 
więcćj przyzwoitym, bo kiedy „le prince de la cri­
tique“ w końcu nie przebierał w słowach, Roqueplan

lata 
a
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Voltaire’a. Teraz przeszła nareszcie do dramatu, któ­
ry jeden odpowiada jćj geniuszowi. Dziwnie! małe, 
niewykształcone stworzenie, bez nauki, bez szkoły w 
naszych starych tragedyach! I ta dziewczynka na­
tchnęła starą tragedyą nowćm życiem! Tak życie i 
iskry pryskają w około! Zaprawdę to dziwne ! A te­
raz proszę me zapominać, że to dziecko małe i pra­
wie brzydkie, — ma pierś męzką, wygląda zwyczaj­
nie i mówi trywialnie. — Spotkałem ją wczoraj za ku­
lisami.

»,C’est moi qui j’étais au Gymnase", rzekła mi,

trolę i połączenie jćj z systemem budzącym ogólne za­
ufanie przez to, iż wykluczone zostaną wszelkie bu- 

i dżetem nieprzewidziane wydatki.
j Dla podania ręki owym rozporządzeniom rozkazu- 
! jemy zmniejszyć naszą glistę cywilną o 60,000 kies, 

tudzież przekazujemy dochody z kopalni węgla w He- 
raklei i dochody z innych kopalni tudzież pewnych 
fabryk na rzecz skarbu.

Równocześnie poczynione zostaną odpowiednie 
kroki, aby umożliwić przywrócenie równowagi w fi­
nansach przez zaprowadzenie ulepszeń i dopełnienie 
oszczędności we wszystkich gałęziach administracyi.

W końcu silnym naszym jest zamiarem utrzymać 
i nadal wszystkie z zaprzyjaźnionemi mocarstwami 
traktaty i .dołożyć wszystkich sił, aby ścieśnić węzły 
przyjaźni i dobrego porozumienia, jakie istnieją między 
nu^H ,rz®<]em cesarskim a państwami europejskiemu 
Uby Najwyższy uwieńczył powodzeniem nasze usiło­
wania I

Wedle informacyi korespondenta do augsb. Allg. 
f tg, obok szeika ul-islam Hairullaha efendiego był 
dotychczasowy minister skarbu Sadullah bey, 
którego Murad zamianował prywatnym swym sekreta­
rzem, jednym z tych, którzy główną odegrali rolę przy 
detronizacyi Abdul-Aziza. Sadullah bey, który liczy 
dziś zaledwie lat 34, należy bez wątpienia do najzdol- 
mejszych tureckich mężów stanu i jest doskonałym 
znawcą państwa osmańskiego, co samo wiele już mówi, 
w lurcyi bowiem niktsobie nie zadaje pracy, aby jako tako 

; poznać kraj własny. Sadullah bey był czas jakiś prezesem
i 7bLu,“,ka8aoyineg°> na którćm to trudnćm stanowisku 
' zdobył sobie ogólne uznanie a to dzięki swćj niezależności,
I bezstronności i nieprzedajności. Jest on nader ujmu­

jącej powierzchowności i mówi dość płynnie po fran- 
cuzku. Sadullah bey, który dotychczas był czynnym 

i w wewnętrznćj administracyi, zostanie prawdopodobnie 
powołanym do kierowania sprawami zagranicznemu — 

j Go się tyczy Midhad paszy, gorącego reformatora, 
i któremu brak wytrwałości, — nadmienić należy, 
i u b. .,°n .naJPieFw gubernatorem Bułgaryi a następnie !

Bagdadu i dał się tu poznać swemi daleko idącemi re- i 
i formami.. Midhad, który dość płynnie mówi po fran- 
j cuzku, nie zna jednak Europy, jest z powołania pra- i
i iWj iem‘ . ko tftki nie małe położył zasługi na polu 
; kodyfikacyi prawa tureckiego. 

l /^atnich czasich — pisze korespondent augs- 
burgskićj A11 g e m. Z t g. — hołdował Midhad zby­
tnio Bahusowi, co podniosło tćm bardzićj drażliwość 
jego charakteru. Cha lii Szerif pasza prze- 

i znaczony w miejsce Raszida na ministra spraw zagra­
nicznych nie odznacza się zbytkiem stałości charakteru. 
Jest °n jednym z najwięksych bogaczów w Turcyi. — 
Ghalil z urodzenia Egipcyanin i zięć zmarłego Mustafy 
fi aryl paszy, — ma być nieprzejednanym wrogiem 
wicekróla egipskiego. Obecny w. wezyr Mehmed Ru­
dżi pa8Za, któremu dodają przydomek „muterdżim“ tj. 
tłumacz, a to z powodu, iż przed laty przetłumaczył 
kilka dzieł o taktyce na język turecki, nie długo bez- 
wątpienia utrzyma się u steru. Rudżi pasza, dzielny 
żołnierz, rozpoczął swoją karyerę od prostego żołnierza.
R. 1826 wstąpił po wycięciu przez Mahmuda II kor­
pusu jańczarów do nowo tworzącćj się armii, w którćj 
trzem służył sułtanom. Był już w 1860 za Abdul-Medżida 
i 1867 za Abdul-Aziza w. wezyrem i jemu to zawdzięcza 
armia turecka główne zasady swój dzisiejszćj organizacyi. 
Nie jest on atoli mimo swej prawości i swojego pa- 
tryotyzmu mężem czynu i inieyatywy. Złamany cie­
leśnie, wzdycha do spokoju i zacisza prywatnego, które 
niechętnie tylko opuszcza. Dotychozas nie wyjaśniona 
jest dostatecznie rola, jaką odegrał w ostatnim spisku 
Hussein Avni pasza. Depesze telegraficzne do dzien­
ników francuzkich donoszą, że odjętćm mu będzie do­
wództwo nad armią. Powątpiewamy, by tak być 
miało. Hussein, który w przeciwstawieniu do Midhad 
paszy, reprezentuje starotureokie stronnictwo, liczy 
wielu zwolenników w kraju, a zwłaszcza w szere­
gach armii, gdzie niemal każdego zna oficera. Murad 
przeto nie odważy się zrywać z tym jenerałem i pchać 
go do opozycyi.

ZIEMIE POŁUDNIOWO-SŁOWIANSKIE.
Bośnia, Hepcogowina, Bułgarya.

# Z Zagrzebia donoszą co następuje: Pomiędzy 
Ibrahimem paszą, walim Bośnii a Hajdarem Effendim 
przyszło do nieporozumień. Ibrahim paraliżuje wszel­
kie kroki Hajdara i nie dopuszcza przeprowadzenia ża­
dnej reformy. Skutkiem tego napisał Hajdar do rządu 
w Carogrodzie, aby albo jego, albo Ibrahima odwołał.

Vali Bośni wydał do ludności proklamacyą, w
którćj wzywa ją do spokoju i zgody. Główne ustępy 
tej proklamacyi brzmią, jak następuje:

„Mieszkańcy Bośnii!
Jego królewska mość, nasz najmiłościwszy pady­

szach przesyła wam swe cesarskie pozdrowienie i upo­
ważnia mnie do oświadczenia wam swćj cesarskićj mi­
łości. Wolą jest padyszacha, abyście złożyli broń i nie 
dali się więcćj powodować żywiołami nieprzyjaznemi 
naszemu wielkiemu państwu. Powróćcie do zagród 
waszych a padyszach w miłości swćj gotów jest nadać 
wam więcćj praw i wolności, aniżeli wam ich poręczo­
no ze strony mocarstw chrześciańskich.“

Odpowiedź powstańców na tę proklamacyą roz-

wyrażał si§ zawsze w „habit habillé“, w „gilet en 
coeur“, jak mówili Francuzi, t. j. — ugryzł, przyciął, 
wyśmiał ale w sposób satyryczny — nie obrażający 
nikogo.

j Oprócz tych dwóch feletonistów byli jeszcze inni, 
których wymienim po nazwisku: Francisque Sarcey, 
Gustave Plauche, Paul de Saint-Victor, Henri Roche- 
fort, Théophile Gautier i inni...

. Dwaj pierwsi, wybitni Francyi feletoniści, reprezen­
tują równoczenie dwa kierunki tćj gałęzi piśmienni­
ctwa : Janin —feleton krytyczno-dramatyczny, Roque- 
plan feleton społeczny. Są jednak inne jeszcze rodzaje 
feletonu. O feletonie, na którego nie ma wlaáciwéj na- 
zwy, o feletonie bawiącym, że tak powiem, salonowym 
dałoby się to samo powiedzieć, co w ogóle o konwer- 
sacyi salonowćj : voilà le grand rien 1 Autor zaczyna 
o pogodzie.i słońcu, przeskakuje z przedmiotu na przed­
miot, śmieje się, opowiada ploteczki, słowem bawi, roz­
pędza nudy chwilowe, a kiedy skończył całą kolumnę 
rez-de-chaussće, może powiedzieć: voilà le grand rien! 
Nie powiedziałem nic, a jednak czytaliście mnie, a nie 
jeden może uśmiał się serdecznie. Reprezentantem tego 
rodzaju umysłowćj zabawki jest we Francyi Niemiec 
rodem, Albert Wolf, feletonistą „Figaro.“

W najtrudniejszćm położeniu jest feletonistą mu­
zykalny, tak zwany „mardiste,“ gdyż we Francyi kry­
tyki we wtorek się ukazują (muzykalne.) Słusznie 
mówią we Francyi dowcipnie: „Le public en géné­
ral aime la musique, mais je parierais bien, qu’il pré­
féré celle du théâtre à celle du feuilieton.“ Otóż po-

rzucona w tysiącach egzemplarzy brzmi jak nasfa 
puje: 5'

i „Dostojny panie!
Bieda i nędza, niesprawiedliwość władz tu 

reckich, bezsumienne wyciskanie z nas ostatniego grosz» 
okrzyk boleści wreszcie zbezczeszczonych matek 
sióstr i kobiet naszych, a więc żywioły nie nieprzę’ 
jazne państwu, powołały nas do broni. Nie złożymy 
jej tćż wprzódy, zanim nie otrzymamy praw naszych 
lurcy podają nam teraz rękę zgody, przekonawszy Bi6 
że szczęście sprzyja naszemu orężowi i że cywilizowana 
Europa potępia ich swawolę i okrucieństwa.

Nazywają nas „swymi braćmi“ — my odrzuca, 
my ten pocałunek Judasza. Ich padyszach nie może 
nam świadczyć żadnych dobrodziejstw, bo państwo 
jego zależnćm jest od łaski mocarstw europejskich. 
Nie posiadamy równie domów, bo je pochłonęły p0. 
żary niecone już od miesięcy. Teraz spalili domy na- 
Bz0, a my. n’e z zemsty- a^° z wojennych pobudek 
spaliliśmy ich chaty. Nie pozostało nam nic, prócz’ 
krwią zbroczonój ziemi, którą podzielimy się z nimi 
damasceńską i solingską stalą.

Europa jest sprawiedliwą, Europa jest ludzką- 
me ścierpi i nie może ścierpieć dłużćj takiego stanu 
rzeczy; Turcyi nikt nie pomoże a co się nas tyczy 
pokładamy ufność w Bogu i broni naszćj.“

tii P goto’

ramy
,otOCI
froołi
#»rty

¡prę,rost

tiiujsc
pienią
bliean 
»olną 
(¡8 dl
jo wj 
bnie i 
¡ywst' 
»idei

CZARNOGÓRA.
• 2S Ceiynii telegrafują do N. W. T., że zna- 

ny Wesselicki złożył, nadany mu w Suttorynie przez 
powstańców mandat i oświadczył w piśmie do swych 
mandataryuszów co następuje:

„Wedle mojego niezłomnego przekonania rąkojmią 
polepszenia waszego losu jest niezawodnie okoliczniść 
iż kierownictwo spraw waszych powierzyliście szlache-’ 
memu księciu kraju (Czarnogóry), który niezliczonemi 
z wami połączony jest węzłami.“

Tym sposobem proklamowano przewodnictwo Czar­
nogóry, a książę Mikołaj rozstrzyga dziś o wojnie i 
pokoju w Bośnii i Hercogowinie. Od niego zależy za. 
wieszenie broni, od niego dalsze prowadzenie walki.

Z Żary telegrafują, że pułkownik rosyjski Boller i 
tajny radzca Fedorowicz Paljutin przybyli z Peters­
burga do Carogrodu dla kierowania służbą zdrowia. 
Komitet w Moskwie wysłał do Hercogowiny 100,000 
rubli.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Poznań, 8 czerwca.
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, Mno r.íkPi°S-rs5el)‘ W dniu wczorajszym o godzinie ¡edenastéi 
z rana odbył się pogrzeb a. p. radzcy sądu Karola ThieU 
Orszak pogrzebowy prowadzony przez miejscowego pastora’ 
prócz rodziny składali liczni przyjaciele i znajomi zmarłego 
pomiędzy którymi widzieliśmy znaczną liczbę osób z prowinoyi 
przybyłych. Zwłosi jego, złożone zostały na cmentarzu ewan- 
gielickim przy ulicy Połwiejskiój. Obszerniejsze wspomnienie o 
zmarłym damy w jednym z następnych numerów pisma naszego.

. T przypominamy czytelnikom naszym, iż w dniu ju­
trzejszym w kościele farnym o godzinie pół do dziewiątói od­
prawi się nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Karóla Libelta.

“V W9^rowieckie Towarzystwo przemysłowe zaku­
piło za duszę s. p. dr. Karóla Libelta mszą św. w kościele 
tarnym w Wągrówcu.
„i. * ?xla wczorajszego zaozęto już na Sapieżyńskim
SŁT/S “X‘r “ “» “ “wjw ««-

Dnia 12 czerwca r. b. odbędzie się w Poznaniu w 
Bazarze walne zebranie Towarzystwa ku polepsze­
niu ohowu.owieo, które w swyeh ozynnośoiaoh, zbiegiem 
róźnyeh okolioznosm, doznało przerwy, jak to przedstawionóm 
róíniczegoSUtnlém WS ném zebraniu centralnego Towarzystwa

W obeonym czasie, gdzie kierunek ohodowii owieo wła­
śnie w najróżnorodniejsze rozohodzi się promienie, gdzie nieledwie 
każda owczarnia zarodowa, każdy niemal powiat, osobny swoim 
owczarniom nadaje kierunek, w takiém ohaotyozném usposobie­
niu, więcói niż kiedykolwiek na czasie, aby — zespoliwszy się 
-- wyrobić zasady, jakiemi środkami utrzymać to, oo dobre w 
kraju, a jakiemi drogami najraoyonalniéj postępować z duohem 
czasu i potrzebami nowoozesnemi.

, Owczarstwo nasze zajęło nadto zaszczytne miejsoe tak w 
kraju jak za granicą, jakoby wolno było bezwzględnie na zgu­
bne narazić je następstwa; za nadto ofiar kosztuje to, oo posia­
damy, aby nasisdnjąo wiecznie oboyoh, bez nabrania pewnośoi, 
ozy zmiana, którą zaprowadzamy, nam na nasze dobro wyjdzie, 
zarzucić swoje a na oślep garnąć się za nowóm.

u. I^°do’re, ntM9 “W0I#rn>® w każdym kierunku, tak 
Elektoratów, Negrettów jak Rarobouiletów i Zausdaunów. órzv- 
patrzmyż się im z blizka, a gdy najwybitniejsze osobistośói, naj­
celniejsi gospodarze u siebie zaprowadzili te różne odoiema w 
ohodowii owiec, radźmyż się ich, jakie okoiioznośoi i potrzeby 
wymagają kierunki pojedyńoze i przekonajmy się oo odpowie­
dniejsze naszym potrzebom tak materyalnym jak owozarstwa.
U- u 1 ■ , tżdi!n kra,u we w’By’tkich galęziaoh przemysłu, ja- 
kiekolwiekbądź one są, stowarzyszają się interesenci, a u nas 
i to w ozasie obeonym, gdzie ze wszeoh stron na gospodarza 
spadają klęski i plagi, gdzie obeona rozstrzelona dążność w 
owczarstwie zagraża tak drogo i z mozołem nabytemu u nas 
znaczenia owczarstwa krajowego — czyż nie waito zespolić się, 
by pod wodzą doświadczonych Indzi, któryoh u nas nie brak, 
skupiać się i obrać sterników, którzyby uratowali nasze owozar- 
stwo od zacofania.

Kto z zamiłowaniem praouje około swego mienia, a mimo 
przykrych dla gospodarza konjunktur czasowyoh, nie ustaje w 
cbodowli swego inwentarza, temu tóż na sercu leżeć powinno, 
aby zespolonemi siłami radzić dla siebie i dla ogółu. Niech nie 
ogląda się za tóm, czy i kto go woła, ale niech pospieszy, gdy 
się. nadarza sposobność i możność do udzielenia swyoh rad i 
doświadczeń drugim; - a znów każdy, który biąka się na bez­
drożu dzisiejszych rozstrzelonych pojęć i kierunków w zawodzie 
owczarstwa naszego, niech korzysta z rad nabytych za drogi 
grosz, wiele trudu i długiego ozasu, a połączy się ku wspól-
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wód, dla czego feletonistą muzykalny w przykróm jest 
położeniu. J

Feleton naukowy najwłaściwszy być powinien, 
najwięcćj oddziałający na społeczeństwo, ale w Fran­
cyi nie bardzo się nim zajmują, — więcćj w Niem­
czech.

Jest jeszcze jeden feleton — powieściowy. Gdy­
by publiczność wołała książkę całą niż łamaninę nie­
smaczną, byłby ten feleton wcale niepotrzebny. Po­
wieść bowiem jest utworem artystycznym czyli być 
powinna a utwór taki powinien w całości oddziaływać. 
Podawać powieść w odcinkach jest to samo jak posąg 
jaki rozczłonkować albo operę i codzień kilka tonów 
wygrać; to twierdzenie wyda się śmiesznćm, piszący 
nie ma jednak innego. Tylko obojętność publiczności 
do literatury zmusza autorów do rozczłonkowania prac 
swoich, bo któżby czytał?

Wszakże kiedy Constitutionell podał w 
odcinku „Juif errant“ p. Eugeniusza Sue, — 
liczba abonentów wzrosła z 4000 do 25,000. Fakt 
ten jest charakterystyczny; świadczy o zepsuciu smaku 
w publiczności. Zdziwi się może niejeden, który trzy­
ma dziennik dia powieści, którą drukują w feletonie, 
kiedy mu się powie, że właśnie ten feleton najnie- 
wlaściwszy, — a przecież tak jest. C h.
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ponosimy jednym i drugim, że :
„Dnia 12 czerwca r. b. odbędzie się w Poznaniu w 

Bazarze walne zebranie Towarzystwa ku polepszeniu cho­
wu owiec.“ H. S.

— * Od p. dr. Zyg. Wilkońskiego z Rombina odbie- 
y pismo następujące:

” Ssanowna Redakcya zamieściła pomiędzy wiadomościami 
„tocsnemi w numerze z 30 maja doniesienie, że Solanki Ino- 

Lolawskie, które 15 czerwoaj otworzone zostaną, według za- 
Lrtyeh składników siedmnaste zajmują miejsce między naiałyn- 
¡ejszemi kąpielami.

W imieniu Zarządu Solanek, proszę uprzejmie o łaskawe 
r03towanie, dołączając rozbiór chemiczny,. który Solankom 

gujawskim zaraz po Słonowach (Salzungan) drugie przyznaje 
miejsce.

Analiza ta, ( ) nie na rzecz Solanek Inowrocławskich za 
¡eniądze i dobre słowo zporządzoną została, ale raczój na wnio-

Salin rządowyoh chemików dla ministra handlu i robót pu- 
„lioznych. Analiza ta zatem jest bezwarunkowo wiarogodną i 
„olną od podejrzenia przesady, jakiej się niejedne zakłady leozni-

dla zysku ze szkodą oierpiącyoh dopuszczają.
Zważywszy, iż zwiedzanie wód zagranioznyoh przykłada się 

jo wynarodowania naszego spółeozeństwa, że bogaci bezpotrze- 
buis innoplemieńców resztkami naszego polskiego grosza, zwa- 
¡yirszy, że rozwój wód krajowych, mianowioie tyle obieoujących 
jjżdsmu dobrze myślącemu rodakowi powinien leżeć na sercu, 
iwekujemy licznych gości z wszystkioh dzielnio polskich. 

Zarząd Solanek Inowroolawskioh.
Zygmunt Wilkoński.

(*) Podamy je w następnym numerze pisma naszego przyp. 
jedakcyi Dziennika.

— * Ponieważ w przepisany m ustawą z dnia 20 czerwca 
|87ó r. czasie nie wybrano dozoru kościelnego do zarządu majątku 
kościoła w Wieliohowie w dekanaoie grodziskim, przeto za­
prowadzono nad nim administraoyą a komisarzem rządowym 
lianowano burmistrza miejscowego p. Klupsoh.

— * Katalog miejskiego archiwom w Elblągu świeżo 
jiukiain został ogłoszony, zawiera zaś 606 numerów i obejmuje 
jokumeuta od r. 1242 do 1773, a oprócz tego jeszcze 54 testa­
mentów i kilka innych pism pomniejszych. Ważnemi mianowi- 
eie są dokumenta z czasów polskich i szwedzkich jak nie mniój 
i otasn, kiedy Elbląg był wolnóm miastem a jako członek 
hanzy brał udział w wojnaoh przeciw Holandyi i Danii.

— * Towarzystwo agronomiczne (niemieckie) w Wie­
leniu obchodzić będzie dnia 28 sierpnia rb. 25 letnią rocznicę 
iwego założenia i dla tego postanowiło połączyć z uroczystością 
tą wystawę rólaiozą, na którój rozdane być mają nagrody za 
najlepsze konie i bydło rogate. Na opędzenie kosztów wystawy 
wyznaczy! minister rólniotwa Towarzystwu, wsparcie w ilości 
KIO marek.

— Wmieście Bydgoszczy zdają się obiegać fałszywe 
talary, dość, że w tych dnuch oddano policyi talara takiego z 
r, 1864, który był z cynku a nr.pis jego bardzo niewyraźny.

— * Akademia umiejętności. Dnia 3i maja odbyła po­
jedzenie akademicka komisya antropologiczna. Przewodniczący 
dr. Majer zdał sprawę z czynności dokonanych od czasu osta­
tniego posiedzenia. Według tego w skutku odezw poczynio­
nych do starostów i lekarzy powiatowych otrzymała komisya 
1091 spostrzeżeń antropometrycznych zebranych przy sposo­
bności tegorocznyoh popisów wojskowyoh. Spostrzeżenia te łą- 
cznie z zesziorooznemi dochodzące do 4559, będą podstawą 
umiejętnego opracowania, jakióin zajmują się przewodniczący i 
tekretarz komisyi dr. Kopernicki. Skutkiem porozumienia się 
i komisyą językową odstąpione od tójże spisy właśoiwośoi ję- 
jykowych z okolic Drohobycza przez p. Parylaka, z powiatów 
krakowskiego, booheńskiego i wadowickiego przez dra Kosiń- 
ikiego, zamieszczone będą iącznie z temi, które w tym przed­
miocie otrzymała komisya antropologiczna, w dziale etnologi- 
isnym sprawozdań, które ostatnia już w r. b. ogłosić zamierza. 
Zebrane w osobnych odbitkach stanowić będą wspólne wyda- 
miiotwo obu tych komisyi. Inne szczegóły z zakresu etnologii 
«üarowali komisyi dr. Kopernicki i p. M. Gralewski. Dr. Ko- 
pernioki przedstawił i oznaczył korzyści wydobyte z jamy smo- 
czéj Wawelu, uporządkowane według szczegółowych tójże ko- 
Bór. Wiadomość ta, obok pomiarów dokonanych przez prof. 
ZuczyńsBiego, posłuży dr. Alrtiowi do uzupełnienia opisu po- 
kukiwań, dawniej już przezeń w tój jaskini poczynionych, W 
mńcu uchwaliła komisya mianować członkami swymi ks. Siar- 
mwskiego w Kielcach i dr. Kosińskiego, profesora w Wado- 
iioaoh.

_— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 9 czerwca Suche 
Ini i Prymusa i Felicyana męcz.; w kalendarzu słowiań- 
klm Sławoja.

Wschód słońoa o godzinie 3 minut 40, zachód o godzinie 
minut 18.

Dnia 9 czerwca 1404 Władysław Jagiełło nadaje przywi- 
eja Wschowie. — 1596 urodzenie Władysława IV. — 1721 tra­
itât jarosiawiecki z carem Piotrem. — 1831 bitwa pod Ucha­
niami. — 1831 założenie w Paryżu komitetu amerykańsko-pol- 
ikiego.

gojski z Prusinowa, Zbijewski i Cuprysiński z Królestwa 
Polskiego, Dryłiow z Charkowa, Żółtowski z Nieohano- 
wa, Suchorzewski z Puszczykowa, Chosłowski z Orohowa, 
Malczewski z Swiniarók, Stablewski z Zalesia, panie Karśni- 
cka z Mystek i Chrzanowska z Władysławowa.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Chłapowski 
z fam. z Sośnicy, Urbanowski z żoną z Turostowa, panie 
Chosłowskaz Ulanowa i Skrzydlewska z Meehlina, Łaszczyń- 
ski z Królestwa Polskiego, Siuehniński z córką z Żnina, Ta­
czanowski z Szypłowa, hr. Bniński z Biezdrowa, bracia Ta- 
czanowscy z Stawoszewa, Rekowski z fam. z Królestwa Pol­
skiego, Treskow z Knyszyny, Gołcz, Dąmbski i Chełmski 
z Królestwa Polskiego, Jaraczewski z Sobiejuch, hr. Myoiel- 
ski z Siedmiorogowa, Żuchowski z Granowa, ks. Si­
korski z Żnina, Toboli z Piły, Sokolnioki z Galioyi, Chła­
powski z Kopaszewa, Ulaszyn z Żibikowa.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Szulozewski z Bobrownik, 
ks. prób. Frotnholz z Nekli, ks. prób. Jordan z Niepru- 
szewa, Wrześniewski z Nauen, panie Lichtiin z Alsau, Mar­
kiewicz z Daiewa i Michalska z córka z Siedlca.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

Wełna.
(W.) Poznań, 8 czerwca. Jak to przewidzieć było mo­

żna, był dowóz na tegoroczny targ wrocławski mniejszym zna- 
oznie niż w roku minionym, bo wedle urzędowego obliczenia 
wynosił tylko 29,000 oentr. (wraz z wełną na składaoh będącą), 
podczas kiedy zeszłoroozny dowóz dochodził do około 42,000 
cent. Wełna nasza poznańska, którą fabrykanci od lat już 
wielu przekładają nad inną, cieszy się coraz większem uznaniem 
a partye, które dostawiono na targ wrocławski, znalazły chę- 
tnyoh nabywoów po cenie o 4 — 6 tal. niższej od przeszlorooznój, 
podczas kiedy wełna szląska do 10 a źie wyprana nawet o 12 
tal. na centnarze była tańszą. W każdym jednak razie nie jest 
przebieg targu tak niepomyślnym, jak się obawiano.

-■?a . ¿tutejszy przybywają już małe partye, które 
dawniój były zakontraktowane i dla tego idą na składy. Produ- 
oenci okazywali w ostatnich dniach więcej chęoi do ustępstw a 
okoliczność ta zniewoliła tutejszych handlarzy hurtowyoh, że 
również ohętniój zabierali się do zakupów. Dotąd sprzedano 
około 700 ctr. po oonio o 7-9 tal. niższój od zeszłorooznój, I na 
wrooławskim także targu zakupywali tutejsi ^handlarze większe 
od producentów naszyoh partye. Wszystko obiecuje, że pranie 
będzie bez wyjątku dobre — to, co dotąd dowieziono, odznacza 
się nawet udatnóm praniem. Wedle ogólnego mniemania nie 
będzie usposobienie targu tutejszego słabóm, jeżeli mianowicie 
producenci większą okażą oohotę do ustępstw.

Wrocław, 7 ozerwca. W skutek większego ustępstwa 
producentów rozwinęło się większa na targu dzisiejszym oży­
wienie a wełna dobrze wyprana zbywała się łatwiej przy re- 
dukoyi 6 8—10 tul. Zle wyprane wełny były natomiast mniój 
żądane a interes w tej mierze jest jeszcze ociężsły. Wedle pra­
wdopodobnego obliczenia sprzedano do tej chwili (godzina 1 z 
południa) prawie dwie trzecie dowiezionego zapasu, tak że na 
jutro aaledwo jeszcze trzeoia część do sprzedania pozostanie. 
Jeżeli zaś po południu zapanuje więcej jeszcze ożywione uspo­
sobienie, w takim razie może się dziś jeszcze targ skouozyć. Naj- 
więcój kupują Szwedzi, szląscy fabrykańci, potóm Anglicy i 
i ranouzi. Stanowisko wyczekująoe zajmują dotąd kupcy z nad 
Renu. Spodziewać się należy, że i ci ryohło zajmą się zakupa­
mi i nadadzą; targowi przez to przyjemniejszą ostatecznie fizy- 
ognumią, niż była na początku.

. Wrocław, 8 ozerwca, godzina 8 minut 5 przed połu­
dniem. (Telegram prywatny Dziennika Pozn.) W prze­
biegu wczorajszego popołudnia ożywił się targ jako tako, bo 
Lupujący nabywali wiele wełny przy obecnej zniżce cen. Inte- 
res główny prawie skońozony, dzisiaj rano usposobienie nieoo 
słabsze; targ prawdopodobnie dziś ukończonym zostanie. Wełna 
rustykalna i wełna z księstwa bywa przekładaną nad inną,

Wrocław, 8 czerwca, godzina 12 minut 15 z południa. 
(Telegram prywatny Dziennika Poznańskiego.) W prze­
biegu przedpołudnia ożywił się bardzo interes na skladach i 
płacono tóż w pojedynczych razaoh o 1 tal. wyższe niż wczo­
rajszego wieczora ceny. Targ ukończony. Drobnych tylko 
partyi me sprzedano, była to wyłącznie źie wyorana, tłusta 
wełna. '

Ostatnie telegramy»
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 8 czerwca. Times donosi, że 
wszystkim emerytowanym wojskowym marynarki 
niżej lat 55 nakazano być na pogotowiu do 
służby czynnej. Pensyonowanym marynarzom 
wyżej lat 45 pozwolono służyć w rezerwie.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Przewodnika naukowo-literackiego wyszedł z druku 

»»żyt 6 i zawiera: Charakterystyka Kaźmierza Wielkiego przez 
Józefa Szdjakiego (dok.) — O teraźniejszych naukowych po- 
Rdaoh na budowę spoieozeństwa przez dr. Euzebiusza Czer- 
wskiego. — Polityka rosyjska w Polsce (1752—1762) przez 
jk. Antoniego J. — UIryk Werdum i dziennik podróży jego w 
plsce w lataoh 1670—1672 przez dr. Ksawerego Liskego. — 
Ł|sty Joachima Lelewela do Gródka G. Ernesta, podał dr. Zy- 
Smunt Węolewski.

bazar.

PRZYBYLI 00 POZNANIA
dnia 8 ozerwoa.

Chłapowski z Szołdr, Zakrzewski z Dembioza, Dobro.

ozerwieo 49.80-—, lipiec 50.20—.—, sierpień 50.60-—.—, wrzesień 
50.70—.—, październik 50.50, listopad 50.—.

Okowita w miejscu (bez beczki) 4930.
(W.) Poznań. 8 czerwca. Ceny mtąbl. Pszenna

nr. 0 i 1 15-17.50 M., rżana nr. 0 i 1 12.50-13.50 M. per 
50 kilo.

Giełda bydgoska, 7 czerwca.
Pszenica: 202-225 m.
Żyto 173-178 m.
Groch do gotowania 180—186, na paszę 165—174 m. 
Jęczmień: wielki 147-166, mały 147-155 m.
Owies: 177-192 m.
Łubin niebieski — — m.
Wyka do siewu — mar.
Rzepik zimowy--------m. Rzep--------- m. — wszy­

stko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi efektywnój.
Okowita: 52.— m. per 100 litrów a, 100 %.

Ceny targowe
w mieście Bydgoszczy dnia 7 ozerwca 1876.

85 funt, pszenicy . 
80 „ żyta . ?
70 „ jęczmienia 
50 „ owsa . .

190 „ grochu. .
100 B kartofli
100 „ siana . ,

1200 „ słomy . .
1 „ masia . .
1 mędel jaj . . .

9 marek — fen. do 10 marek — fen.
6
5
4
8
2
4

42

80
50
60
50

60

90
60

7
6
6
9
2
6

45
1

50

10

pydj0, Berlm, 6 czerwca. Na sprzedaż wystawiono: 
2779 sztua bydła rogatego, 4823 sztuk nierogacizny-, 1340 sztuk 
cieląt i 11,142 sztuk skopów.

Dowóz dzisiejszy był bez wyjątku za wielki; ponieważ zaś 
bezpośrednio po świętaoh potrzeby miejscowe są bardzo małe 
a i eksporterowie mniój niż zwykle kupują, przeto wypadł targ 
dzisiejszy niepomyślnie dla sprzedających. Ceny zniżyły się 
więc a z wyjątkiem oieląt zostały znaozne na targu reszty. Za 
towar przedni bydła rogatego płacono 57-6C, średni 48-50 a 
pośledni 34-37 .///- per 100 funt, wagi mięsa.

,/r°war, Praedni nierogaoizny osiągał około 68, średni 
53-54 a pośledni 48-50 per 100 fuot. wagi mięsa.

Cielęta zbywano z wielką tylko trudnością po nizkich 
cenach średnich. e

Skopów znaczne na targu pozostały reszty a za towar 
najlepszy płaoono zaledwie 23-24, za średni 18-20 Jl# per 45 
funt., podczas kiedy pośledniejszego towaru wcale sprzedać nie 
było można. v

Wiadomości giełdowe.

Giełda poznańska, 8 czerwca.
Zyto: cena wypowiedziana i regulaoyjna 160.— m., na 

ozerwieo 160—, czerwiec-lipiec 160.—, lipiec-sierpień 161.— 
sierpień-wrzesień 163, wrzesień-październik 165.—, jesień 165*

Wypowiedziano — otr.
Okowita: cena wypowiedziana i regulacyjna 49.80 ro. 

na ozerwiec 49.80—.—, lipiec 50.30, sierpień 50.80—, wrzesień 
61—, październik 5X50, listopad —

Wypowiedziano —litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 49 40. m.
Pozitań, 8 czerwca. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: skwarne.
Żyto: bez interesu.
Cena wypowiedziana —Wypowiedziano----- otr.

na czerwieo 160.—, czerwiec-lipiec 160.—, lipiec-sierpień 161.—- 
sierpień-wrzesień 163, na jesień 165. ’

Okowita: slabiój
Cena wypowiedziana — Wypowiedziano —,— litrów ; na

Gdańsk, 7 czerwca.
Sprawozdanie J Fajansa.

Powietrze piękne i bardzo ciepłe; wiatr południowo-wschodni. 
Pszenica loco więcój w ogóle na dzisiejszym targu była 

uwzględnianą a gatunki lepsze kupowano po niezmienionyoh 
i cenach, podozas kiedy polskie, porosłe, poślednie gatunki dla 

sprzedauia ich w partyaoh taniej musiały być zbywane. Oohota 
do kupna nie była jednak ogólną lecz tylko sporadyozną. 430 
ton sprzedano a płacono za jarą 129/30 fuut. 211 M., 130/1, 133 
funt. 213, 214 M., 136/7 funt. 215 M., czerwoną 128 funt. 215 
M., szklistą 120, 122, 124/5 funt. 200, 205, 206, 207 M., jasno- 
pstrą 12i/5, 126/7 funt. 213, 214 M., lepszą 128/9 funt. 217 M. 
per ton. Termina stale. Czerwiec-lipiec 212 M. płac., lipiec- 
sierpień 215 M. żąd., 217 M. płac., wrzes.-paźdz. 217 M. żąd.
216 M. płac. Cena regulacyjna 209 Marek.

Zyto loco drożej plaoone; polskie 118 funt, osiegało 168 
M., 124 funt. 176 M. per ton. Obrót 90 ton.

Wozorajsza cena 127 funt. 170 M. była za 120 funt, a więc 
177 M. per ton. Termina bardzo stale; czerwieo-lipieo 175 M. 
żąd., wrzesień-październik 170 M. żąd., 16y M. płaoono. Cena 
regulacyjna 170 M.

Rzepik termina sierpień-wrzesień 298 M. żąd., wrzesień- 
październik 300 M. żąd.

Okowita loco po 51.75 M. M. kupowana.
Depesze. Amsterdam, 6 czerwca. Pszenica loco bez 

handlu. Termina niżój 310, Zyto loco wyżój płacone. Termina 
czerwieo 194. Olśj rzepiowy 38£.

Berlin, 6 czerwca.
(Sprawozdanie urzędowe z Staats-Anzeigera.)
Pszenica looo stale. — Termina stale. — Wypow.

9,003 centr. — Cena wypow. 219.5 marek per 1000 kilogr. _
Loco 205-213 m. wedle gatunku, — żółta------m. z kolei p,,
żółta (czerwona) na ten miesiąc 220— pł., cena przeć. — m., 
czerwieo-lipieo 220-219 płacono, lipiec-sierpień 220-221-220 
płac., sierpień-wrzesień 220----------płac,, wrzesień-październik
220.5- 221.5-220.5 płac., październik-listopad — płacono, listopad- 
grudzień — pi.

Zyto ioco^slabe oferty. Termina wyżej. Wypowiedziano
----- centr. Cena wypowiedz. —.— marek per 1000 kilogr.
Loco 175-186 marek wedle gatunku, krajowe — - — marek z 
kolei i ze statku pł., polskie i rosyjskie 176-178. mar. z kolei 
i ze statku płacono, — nadpsute rosyjskie — - — marek z 
z kolei plac., na ten miesiąc 171.5-173.5-173 płacono, oena przeo, 
—- mar.,— ozerwieo-lipieo 167-169.5-168.6 płac., lipiec-sierpień
166.5- 168-167.5 pł., siprpień-wrzesień — pł., wrzesień-październik 
168-169-168.6 płac., październik-listopad —płacono, listopad- 
grudzień — pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 153-183 marek 
wedle gatunku.

Owies loco dobrze trz. się. Termina z początku wyżój w końou 
fliżfc;.“ Wyp. 2,000 otr. Cena wyp. 176 m. per 1000 kil. — Looo 
160 200 mar. wedle gatunku, na ten miesiąo 177.5-176 pł., oena 
przeciętna—, ozerwieo-lipieo 177.5-175 plac., lipiec-sierpień 171- 
170. pł., sierp.-wrzesień — płaoono, wrzesień-paździeruik 164.5- 
163. płacono, październik-listopad — płao., listopad-grudzień
— płac.

Mąka rżana stale. Wypowiedziano — otr. Cena wyp 
—mar. p?r 1000 kil. Nr. 0 i 1 per 100 kil. brutto z mieohem, 
plynąoa — pł., — na ten miesiąc —------- - płac, cena przeo.
— m., czerwieo-lipieo 24.—23.85—.— płac., lipieo-sierpień 23.90- 
23.85—.— p., sierpień-wrzesień 23.90-23.85—.— pł., wrzes.-paźd. 
23.90-23.85—.— p., październik-listopad —- p., listopad-grudzień
— płac.

Grooh per 1000 kilogr. do gotowania 193-225 marek we­
dle gatunku, na paszę 180-192 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano — 
ctr. Cena wypowiedzialna — marek. Rzep zimowy — marek, 
rzepik zimowy — marek, siemię lniane — m.

Olej rzepiowy stalój. — Wypowiedziano z beczką 600 
otn. bez beczki — ctr. Cena wyp. z beczką 67.3 m., bez beczki
— marek per 100 kilogr. — Looo z beczką 68.3 marek, bez
beczki 67.3 marek, na ten miesiąo 67.3------- . marek płacono,
ozerwiec-lipieo 67.—67.2—. plac., lipieo-sierpień----- płac.,
sierpień-wrzesień — pł., wrzesień-październik 67.4-67.5-67.3-67.5 
pł., październik-listopad — pł., listopad-grudzień — pł., grudz.- 
Btyczeń — pł.

Olój lniany per 100 kilogramów bez beozki looo — 
marek.

Olój skalny bez handlu. — Raffinow. (Standard white) per 
100 kilogr. z beczką w partyaoh o 50 bar. (125 ctr.). — Wypo­
wiedziano — ctr. Cena wypowiedzialna —m. per 100 kilog. 
Loco 27.5 m., na ten miesiąo —. marek; oena przeo. —• mar., 
maj-ozerwieo — pł., czerwiec-lipiec — płaoono, lipieo-sierpień
— płac., siorpień-wrzesień — płao, wrzesień-paźdz. 26, m. żąd., 
październik-listopad — pł. listopad-grudzień — płao.

Okowita z poozątBu wyżój w końcu słabićj. Wyp. 190,000 
litrów. Cena wypow. 63.5 m. Per 100 litrów a l00%=10,000 % 
z beczką. — Loco — pi., na ten miesiąo 63.8-53.3— płaoono, 
cena przeciętna — marek, czerwieo-lipieo 538-f3.3— płacono,
lipiec-sierpień 54.6-53.8------- płaoono, sierpień-wrzesień 54.8-
64.3 płac., wrzesień-paźdz. 54.5 53.9 płac., październik-listopad 
18n^ ''st0Pad ~ PL fljudaień-styozeń — pł., styozeń-luty

Okowita per ICO litrów a 100°/o=10,000p/o bez beczki 
looo 53.6, w beczkach pożyczanych 63.8 pł.

Giełda berllmBlia, 7 ozerwca.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 200-243 marek wedle

gs.Ł żąd.; żółta march. — mar. płao., biała pstra polska — m. 
z kolei płacono, na czerwiec —, czerwiec-lipiec 219-2161-217, 
lipiec-sierpień 220-218|-218, wrzesień-październik 221-219-2191 
Marek pł.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 171-186 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 173-177 marek z kolei i franoo 
z dworca, — — polskie 172-177 marek z kolei, krajowe
— - — m. franco z dworca pł., nadps. rosyjsk. — - — pł., na 
czerwieo 1731-1721-, —. czerwieo-lipieo 1691-1671-168, lipiec- 
sierpień 168-166-1661, wrzesień-październik 169-1671 marek 
płaoono.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 153-183 marek 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 163-198 marek wedle ga­
tunku żądano, —• szwedzki 192-197, — rosyjski 175-190, 
pomorski i mekiembnrgski 190-195, wschodnio i zachodnio- 
pruski 180-190 m. z dworea płacono, — na czerwiec 173-1721,
czerwiec-lipiec 172------ , — lipieo-sierpień 170-162, wrzesień-
paźdz. 1621-161 m. pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 193-225 m., na paszę 
180-192 marek płao.

Rzep per 1000 kiło------ marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek płao.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 66. marek 

bez beozki płac., na ozerwieo i ozerwieo-lipieo 66.8, lipiec-sier­
pień 66.5, sierpień-wrzesień —, wrzesień-październik 67-66.5, 
paźdz.-list. — m. płao.

Olój lniany per 100 kilo w miejscu — marek.
Olój skalny per 100 kilo w miejsou 27.5 marek.
Okowita per 100 litrów w miejsou bez beozki 53.2-— m. 

płacono, — na czerwiec i czerwieo-lipieo 53.-52.5—, — lipieo- 
sierpień 53.6-53,, sierpień-wrzesień 54.1-53, wrzes.-paździr. 53.6- 
52.9, paźdz.-list, 62.8-52 m. pł.

Giełda wroeTairsk», 7 czerwca.
Zyto: per 1000 kilo ohwiejno; — na ozerwieo 178-177.— 

płao., czerwiec-lipieo J173-170-171.50, lipiec-sierpień 170-169.50- 
168.F0 płac, i żąd., sierpień-wrzesień —, wrzesień-październik
169.50 żąd., przed giełdą 170.50, płac., październik-listopad — 
płaoono.

Pszenioa: per 1000 kilo 205 m. pł., na ozerwieo—pł., 
ozerwieo-lipieo —, na wrzesień-październik — marek żądano,
— m. płao.

Jęczmień: per 1000 kilo — marek i.
Owies: per 1000 kilo 188 mar. płacono, — na czerwiec- 

lipiec 184, wrzesień-październik 158 M. plao., październik-listo­
pad — żąd.

Rzep per 1000 kilo 280 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoiefi ■— 

marek żąd.
Olój rzepiowy per 100 kilo stale; w miejsou 67.50 M. 

żąd., na czerwieo 66.50, czerwieo-lipieo 66.50, wrzesień-paździer.
64.50 marek pi.

Okowita per 100 litrów slabiój; w miejscu 51.— marek ż., 
Pi-’ na CZ9rw>eo i czerwiec-lipiec 51.10-— płao. i żąd., 

lipiec-sierpień 51 pł., sierpień-wrzesień 51.50 żąd., wrzesień-paź­
dziernik 51.50 plac, i żąd.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Pszenica biała
„ żółta 

Żyto .... 
Jęczmień . . 
Owies . . . 
Grooh . . .

Per 100 k i 1 o g r a m ó w
ciężki śrędni lekki towar

naj­
wyższa

naj­
niższa

naj­
wyższa

naj­
niższa

naj­
wyższa

naj­
niższa

22 20 21 20 20 30 19 40 19 10 18 40
20 90 19 80 19 40 18 40 18 10 17 60
19 — 18 50 18 — 17 60 17 40 16 90
17 30 16 60 15 80 15 — 14 70 14 20
20 30 20 — 19 50 19 10 18 50 18 10
20 50 19 40 19 — 18 — 17 50 15 80

Km sa teleg;ra£2czae.
(Notowano z dnia 7 ozerwca.) 

SZCZECIĄ, 7 czerwca 1876.
Pszenica: słabo 

na lipieo 216.50 
na lipieo-sierpień 218. 
na wrzesień-październik 219.50

Zyto: słabo 
na czerwieo 164.50 
na czerwieo-lipieo 102. 
na wrzesień-październik 163.

Olój rzep, bez zmiany 
na czerwieo 68.50 
na wrzesień-październik 65.25

JBEKŁIA, 7 czerwca 1876.

Pszenica słabo 
na ozerw.-lipieo 
na lipiec-sierpień 
na wrzesień-paźd.
Żyto słabo 
w miejsou 
na czerwiec 
na czerw.-lipieo 
na wrzesień-padź.

Okowita: słabo 
w miejsou 62. 
na czerwieo-lipieo 62. 
na lipieo-sierpień 52.50 
na wrzesień-paaźd z. 53.

Owi es
na czerwieo — 
na wrzesień-paźdz. 164.

Olój skalny; 
na jesień 12 20

Olój rzep, słabo 
w miejscu 
na czerwieo 
na wrzes.-paźdz.
Oków, słabo 
w miejscu 
na czerw.-Iipieo 
na sierpień-wrz. 
na wrzes.-paźdz.

217 —
218 — 
219 —

172 — 
167 50 
167 —

66
66

60
70

53 20
52 50
63 60
53 —

Owies:
na czerw.-Iipieo 173 —

Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Pożyczka turecka 
7| proo. Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyjs. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Austr ako. kred. 
Kolój żel. państ. 
Lombardy 
Uspos. słabe

79 80 
94 40 
94 90 
97 — 
96 10 
70 50 

100 — 
12 10 
19 10 
68 25 

267 40 
66 75 

221 — 
429 — 
129 —

KORESPONOENCYA REDAKCYI DZIENNIKA POZN.
— Panu J. IŁ. w P. Zabezpieczenia od gradu 

z majętności włościańskich przyjmuje Towarzystwo ma-

fdeburskie a resp. jeneralny jego ajent p. A n n u s s w 
oznaniu zamieszkały, z którym w tym względzie od­

powiedni zawarł układ Patron Kółek włościańskich.

Dnia 6go czerwca r. b. o godzinie 12ćj w nocy zakończył żywot 
doczesny po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony śś. sakramen­
tami, żołnierz byłych wojsk polskich, ś. p. (2989)| tam;I

■ Pogrzeb odbędzie się w Biechowie dnia 10 czerwca r. b. po
■ Południu o godzinie 4ćj.

Syberya, 7 czerwca 1876.
H_____VV smutku pogrążone dzieci i wnuki.

Antoni Wardęski.

W odociąg;!.
skutek koniecznej reparacyi przy pumpig 

,wodę dźwigającej może aż do nie- 
ehdnia 11 bm. mniejsza tylko część wody 

dostarczaną. Upraszamy dla tego sza- 
ij) *fonsum(>ntów szczególnie zaś większe 
* ^y aż do tego czasu ograniczyły ile

W piątek 9 czerwca odbędzie 
się w kościele św. Marcina o 
^9 nabożeństwo za duszę śp.

¡Pauliny Wilkońskiej,!
na które uprzejmie zapraszamy, f

Ruździńscy.

M ”^Cl zuPetnie zaniechały konsumcyi 
¿ [3005)

Zn»ń, dnia 8 czerwca 1876.

Dyrekcya wodociągów.

Lejarnia żelaza, fabryka maszyn I kotłów parowych
• Urbanowski, Romocki ł Comp. 3
«|||| poleca się do wykonania całkowicie nowych lub przerobienia lllłysii>lV 1 |)Siro^vycIl ^OFzellli 1 

z uwzględnieniem najnowszej budowy maszyn i wynalazków. Polecamy mianowicie naszój budowy ma-
szyny parowe, kotły rurowe, aparatu Blenzego, aparata Henzeso ; 
połączone z IBolendrem \

8, ., (System Ellenbergera) S
Radzie zacierne o dubeltowóm ekłodzenin z zastosowaniem Exliaustorbw do odprowa-

e
dzama pary. Pompy do wody i zacieru z metalowemi wentylami — gniotowniki i płóczki do kartofli 
caiozelazne ltd. r

Rysunkami i kosztorysami służymy każdej chwili i takowe wykonywamy darmo.
Poznań, w lutym 1876.

O Urbanowski, Ituiiwck j Si Comp. -sb
w«®
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Sprzedaż konieczna.
Wieś rycerska OhwAlkowo w powiecie 

średzkim położone, w księdze hipotecznej tu­
tejszego sądu Tom 83 ne stronicy 313 i na­
stępnie zapisana, do porucznika obrony kra- 
owij Alf.n.a natarna należąca, któ- 
jrij tytuł własności na imię wymienionego jest 
zapisany i która z objętością 480 hektarów

7 0 arów 30 lasek kwadratowych opłacie po­
datku gruntowego ulega, podług ustalonego 
czystego przychodu na podatek z gruntu na 
1669,43 tal. i na podatek budynkowy z war- ! 
toici użytku na 894 M. podana, sprzedana być 
ma drogą subhastacyi koniecznój

d. 99 września r. b.
przed południem o godzinie 10 

w lokalu podpisanego Królewskiego sądu po­
wiatowego w izbie Nr. 3. (2835]

Broda, dnia 3 maja 1876.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

SSSÖSÖSÖQSSSeieSSGa

Walne zebranie o KapfilnsEfti
’cłłazn D».™»-.. o 1 "Ki« » w*« 1 — A/__ -___ —_-_______ Y 1.__1 * £Towarzystwa Przyjaciół Nauk, na które szanownych członków 

zapraszamy, odbędzie się W poniedziałek 19 CZer- 
wca O gO(lz. 6 wieczorem w domu przy Młyń­
skiej ulicy 35.

Głównym przedmiotem będzie między innemi sprawozda­
nie dotyczące ubezpieczenia zbiorów naszych, poruczonego nam 
i komisyi d. 1 lipca 1875 r. ku temu wybranej.

<SMW Zarząd.

Folwark

Król, sąd powiatowy.
Gniezno, dnia 12 maja 1676.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość wieś rycerska Obora., wła­

sność Juliana Zabłockiego, ogólną swą 
płaszczyzną 349 hektarów 78 arów 40 kwa­
dratowych metrów opodatkowaniu gruntowe­
mu, wzięta co do dochodu czystego 1417,93 
talarami do podatku gruntowego a co do 
wartości budynków pod względem ich użytku 
441 markami do podatku budynkowego, ma 
być w drodze koniecznej sprzedaży

dnia 12 września 1876
z rana o godzinie 10 

w miejscu zwykłych posiedzeń sądowych 
sprzedana a wyrok co do udzielenia lub 
odmówieniatego samego dnia o godzinie 12 
z rana ogłoszony.

Wyciąg z wykazu podatkowego, stan hipo 
teczny, taksy i inne tęż nieruchomość doty­
czące wykazania, które każdemu interesowane­
mu w aubhaście złożyć wolno, tudzież inne 
jakie szczegółowe warunki, można w biurze 
III przejrzeć.

Równocześnie wzywają się wszyscy ci 
którzy praw własności lub innychbądź real, 
nych, zahipotekowania w księdze wieczystć- 
wymagających, lecz niezahipotekowanych, naj 
ianych osobach chcą dochodzić, ażeby je pod 
unikuieniem prekluzyi najpóźnićj w terminie 
licytacyjnym ogłosili. (2684)

Sędzia subhastacyjny.
Kobach.

i Kapelusza pilśń i o we i jedwabne i
parasoliki i parasole,

kufry podróżne i dery podróżne 
jako tćż wszystkie wiedeńskie i offen- 

"bachskie towary skórzane poleca'
w największym wyborze po jak najtańszych cenach (1542)Walenty Russak

narożnik Rynku i Wroniecki^j ulicy Air. 91

fason 1876 r.
słomkowe, pilśniowe i materyalne

gf parasole i parasoliki 
wiosenne wachlarze

po cenach za tanie uznanych w handlu 
towarów galanteryjnych (2993)

S. NEUMANN
Wilhelmowski plac 3 Hotel du Nord.

IR" Pończochy, szkarpetki
krawaty, rękawiczki latowe, rozmaite 
bawełny, nici maszynowe itd. poleca
tanio

J. Pawłowska
(3003) Wrocławska ul. 6.

Koryta
z lanego kamienia dla koni, bydła 
i trzody chlewnćj pieca (2906'

A. Krzyżanowski, Poznań.

Solanki inowrocławskie wewnątrz i zewnątrz polewane na mo-

dnia 15 czerwca otworzone zostaną. (2996)
Zgłoszenia przyjmuje Potrzebkowskl.______
Zdrojowisko Wiktorya z hotelem.

Polzin w Pomer. około 6 mil odkąpieli morskich kołobrzegskich, stacya kole­
jowa Gr. Rambin, dokąd w godzinę dojechać można. Mocne szczawy źe- 
leziste (kuracya za pomocą picia), kąpiele mineralne, żelazisto i siarczano 
szlamowe, igliwiowe, garbnikowe id. (2915)

Czyste powietrze górskie (tak zwań, pomor. Szwajcarya). 
Hotel, powozy na życzenie w Gr. Rambin. Bliższych szczegółów udzielają 
bezpłatnie jako tóż wskazują pomieszkania do wynajęcia

wewnątrz i zewnątrz polewane na mo­
stki, przepusty i wodociągi oraz rurki 
do drenowania w rozmaitych rozmia­
rach poleca (2987)

A. Krzyżanowski.

550 morgów włącznie 108 
morgów łąk, trzy ćwierci mili 
od kolei odległy, nad Wartą, 
z zupełnemi wysiewami ma 
pod bardzo korzystnemi wa­
runkami do sprzedania

A. Cichowicz
2982) Poznań, Berlińska ul. 3.

Dobra rycerskie

Lubczyna

Dominium CaOgoleWo 
p. Miejską Górką poszukuje

(2944)od ś. Jana r. b.

służącego
żonatego

gospodyni

Kolej
poznańsko-kluczborska.

Pociąg nadzwyczajny ne 
przedstawienie w cyrku 

Renza.
Na przedstawienie galowe, które się w tutej 

szym cyrku Renza odbędzie w niedzielę dnia 
11 rb., moją walor wydawane przez stacye w 
Ostrowie aż do Gądek włącznie do pociągów 
6 i 3 do Poznania bilety jazdy II i III klasy 
i dla powrotu pociągiem nadzwycsajnym, któ­
ry w tymże dniu o godzinie 8 minut 14 wypra­
wionym zostanie ztąd do Ostrowa i który przy­
będzie tam o godzinie ll minut 13 w nocy. 
Bliższe szczegóły podadzą plakaty. (2986) 

Poznań, 1 czerwca 1876.

Dyrekcya.

Koiei
oleśnicko - gnieźnieńska.

r. wynosił

J. Weissig’a synowie, Polzin.

w najrozmaitszych odcieniach, pokostem trwałym 
i dobrze schnącym zaprawione, na podłogi, krzesła, 
ławki ogrodowe etc. (2100)

Leccer do machin parowych i do młockarni. Sma­
rowidło do wozów w wyborowym gatunku. 
Tran na szory, sól glauberską, saletrę itd. poleca
po zniżonych cenach hurtowych

B. Barcikowski
W BAZARZE.

Dochód z ruchu za maj b. 
wedle tymczasowego obliczenia.-
a. z ruchu oiób
b. z ruchu towarów
c. nadzwyczajne

24912,70 Mr. 
27065,10 Mr. 

5765,50 Mr. stopniu snchot ggrdlanych 
ardía przez użycie:

ogólności wszelkich slaboici 
(33)

LECZENIE CHOROB PIERSIOWYCH
w wszelkim
piersi irazem 57743,30 Mr.

Dyrekcya.

POEZYE
autora poematu (2892)

„Na Ukrainie“ 
w dwóch tomach są do nabycia w Ad- 
ministracyi Dzień. Pozn. po cenie 5 M.

F. Beschorner 
dentysta. (2984)

Godziny konsul tacy i od 9—1 i od 3—6. 
Pozuau, Bismarcka ul. Nr. 10 I.

Całkowita wyprzedaż
Mały Bazar.

Skład płócien, gotowćj bielizny, haftów, 
firanek etc. Z powodu zwinięcia składu 
całkowita wyprzedaż niżćj cen 
zakupnych._____________________ (2998)

__ Wlesolone masło]
z słodkie) śmietany x\ 
Dom. Rudki odbiera; 
codziennie świeże |

A. Cichowicz.K><£>
Ch
O*

srsi ł gardła przez użycie: ('

SILPHIUM CYRENAICUM
wypróbowani przez Dr. LAVAL w szpitalach wojskowych i cywilnych w Paryżu 
i w głównych miastach Francyi: SILPHIUM przygotowuje się w tynkturze, w gra­
nulkach i w proszku. W Paryżu w aptece pp. Derode i Defies, 2 rue Drouot, w 
Poznaniu w aptece p. Dr. Mankiewicza.

Nagroda
Akademią Nauk Pi ty 

I przez INSTITUT $

pr Wznana przez 
i rażonych 
íIANGUZKI

PWARACYOM URI Z M
B0I0WAS1I

Citonk. Akademii Medj ro-ę PiryikMj 
Profewora Szkoły Fermace w Paryża,

WINO z CHIN4. DOZOWANE• SSIAIIA SEIIST
Posiada wyższość nad wszelkiemi prepara- 
cyami chiny z powodu swego składn nie­
zmiennego i bogatego zasobu pierwiastków 
działających. Przyjemnego smaku, niespra- 
wia nigdy zatwardzenia, działa z niezawodną 
skutecznością przeciw Zimnicom, gorącz­
kom tyfoidalnym, w długiem i mozolnem 
powrocie do zdrowia, etc. Jest to nieoce­
niony środek toniczny i pokrzepiający.

W ;NO z GHIN4. I ŻELAZEMOBSIANA HKIBT
Nt ¿«¡wy i najskuteczniejszy środek z pre- 
pz i tcjr żelazistych przeeiw zubożeniu krwi. 
Pi f jjłłinego smaku i niezawodnej skutecz­
ni Iziała cudownie przeciw bladaczce, 
tr Hntsnu odpływowi regularności, wy- 
cz) patiu sił, osłabieniu, ogólnej niemocy 
i < Witfkim chorobom z niedostatku krwi 
po ftołiącym.

MIGRENY I NEWRALGIE
DAIII I IHIA CO I IB III W 041840 r" jeóynem lekarstwem w tych cierpie- 
“MULLIIIIA rUUnnlŁn nlaeh. Pó> pataki rozpuszczonej w łyżce wody cu­
krowanej wystarczy do ukojenia najgwaitownie»<efłbólu głowy bez niebezpieczeństwa.

W PARYŻU, ulica d’Anj»a-St-Honorć KB ; «- Warszawie, w składach materyał 
aptece. PP. Mrozowskiego i Gallego ; we Lwoi Sn, V apt. P. Mikolascha ; w Krakowie, 
w aptece PP. Trauczyńskiego i Redyka ; w Peijtaaiu, w aptece P. Dra Mankiewicza.

„Sultanía“
SKŁAD

importowin. himlrargskidi i bremeńskich cygar
Wilbelmowska ulica Nr. 1S

naprzeciwko hotelu francuzkiego
posiada na składzie znaczny zapas odleżałych cygar od ceny 45 M. za 1000 do¡500 M. 
oraz posiada na składzie (2919)

x wszystkich najwięcej 
Specjalność Postęp 100 sztuk 2 M.. Avec 
tunki z fabryk Weil
za kilo do 36 M.

renomowanych fabryk.
3 M. High Life 3 M. wszystkie nowe ga- 

era-Konopackiego, Tytonie, prawdziwe tureckie od ceny 4 M.

SILPHIUM CYRENAICUM.
Z znakomitym skutkiem przez dr. Laval 

używane w każdym stopniu snchot płu- 
cowych i krtani, w ogóle we wszystkich 
chorobach piersiowych i gardłowych. 
Adoptowane przez wszystkie szpitale w Paryżu i wszystkie większe miasta fran- 
cuzkie. Silphinm używa się w formie 
tynktury, pigułkach i proszku. (1356)

Derode & Defies, aptekarze I klasy, 2, 
rue Dronot, Paryż. Skład główny na 
Niemcy u Etnain & Co., Frankfurt 
n. M. Prospekty, z których dowiedzieć się 
można o bliższych szczegółach, bezpłatnie. 
W Poznaniu w aptece Elsnera.

1 wszelkie el«i pie­
li nia nerwowe,
j każdej chwili ustę- 
J pują po użyciu pigu­

łek anti- newralgij- 
nych dra GROM 1ER. Skład w Paryżu w 
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 23 
w Poznaniu w aptece dra Mańki »wl­
ezą, w War«zawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Gallego I Śpiewna. (9)

œmisif

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada 

wnione i wszelkiejjcierpienia kanałów cdd?. 
ehowychjustępują po użyciu Rurek antiast 
matycznych p Leyasseura, 23 me de la 
Monnaie w Paryżu. [7.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece Dr 
Mankiewicza w Warszawie w składzie 
towar-iw aptecznych pp ^Gaileg.) i Spiessa

ET

A0

C X BROMURE DE CAMPHRE%V
Du Docteur GLIN
LAURÉATDE LA FACULTÉ DE MÉDECINE A PARIS

(FRIX H0NTHY0N)

Kapsułki i Pigułki Dra CLIN z Bromku 
kamforowego używają się w słabościach 
muzgu i nerwów, chorobach serca i kana­
łów oddechowych, a szczególniej następują­
cych : Astmie, Bezsenności, Biciu serca, 
Hysteryach, Padaczce, Zawrotach, Obłę­
dzie, Boleściach głowy, Dolegliwościach 
narządu moczo-płciowego, dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych.

WPARYŻU u P. CLIN etc», ul. Radne, Ul- 
^^ta^możnarwjenacznięjszycl^ptekach^

Dr. CHABLE ulica YiTieiwe 56, w Paryżu 
‘ Syrop ten leczy ehro 

sty, liszaje, wy­
rzuty syfi list y- 
ezne, czyści

Krew? [26j
POMADA przeciw liszajom i wy­

rzutom.
KĄPIELE MINERALNE pzeciw sla- 

bościom na skórnym. 
------------------------------------ SIROP Z CYTRY­

NIANU ŻELAZA le­
czy agnoryę, u- 
raty nasienia i

upławy białe.-
Dołączony jest prospekt w polskim języ­

ku. W Poznaniu w aptece Dra 
Mankiewicza.

DEPURATIF
du SANG

PLUS DE
COPA H U

Dobrze zachowanypowóz
(landara wiedeńska)

jest do sprzedania. Bliższe szczegóły u

| Ed. Feckerfa jun.
Piekarnia

nowo zbudowana jest do wynajęcia przy Strze- 
leckiój ulicy Nr. 21. (2804)

w powiecie ostrzeszowskim, 932 hekta 
rów obszaru, */* mili od stacyi kolei 
i tyleż od żwirówki odległe, mają być 
w drodze licytacyi wydzierżawione na 
lat 15. Na ten cel wyznaczyłem ter­
min w biurze mojćm na 
poniedziałek 19 czerwca rb. 

o 3 po południu.
Warunki dzierżawy, mapa dóbr, re 

jestr pomiaru i bonitacyi jako tćż spis 
żywego inwentarza mogą każdćj chwili 
u mnie być przejrzane. (2889)

Licytacya rozpocznie się od sumy 
24,000 marek, a każdy do licytacyi 
przystępujący złożyć winien kaucyi 4 
marki z hektaru. Dzierżawca inwen­
tarz żywy i martwy przy tradycyi go­
tówką zapłacić musi a oprócz tego. 
złożyć półroczną dzierżawę praenume- łopaty, który 
rando. Dobra wolno każdego czasu 
obejrzeć.

Kępno w Wiel. Ks. Poznańskićm 
dnia 31 maja 1876.

Dr. Szafarkiewicz
rzecznik i notaryusz.

dokładnie obeznanej z gospo- 
darstwem mlecznem. Zgło. 
szenia przyjmuje Dominium 
Niepart p. M. Górka.

Poszukuje się (2990)

subjekta
od 1 lipca. Osobiste przedstawienie 
konieczne.

K. Badurski i Syn 
w Opalenicy.

OwCzare poszukuje miejsca od 1 lipca 
rb ; o łaskawe oferty uprasza pod adr. (2995) 

M. Sarnowski Dąbrowo p. Dąbrówką.

Ekonom
może udowodnić, iż po 

kilka lat w jednćm miejscu obowiązki 
pełnił, również skromny w swych żą­
daniach, znajdzie od św. Jana na wsi 
1000 mórgów rozległćj umieszczenie. 
Bliższój wiadomości zasięgnąć można 
dnia 10 i 11 czerwca u porty era 
w Hotelu de France, Poznań.

W Poznaniu
w hotelu berlińskim, w czasie 
wełnianego jarmarku wysta­
wione będą na sprzedaż zda­
lne do rozpłodu (2912)

stadniki
czystój krwi holenderskiej, z 
dzisiaj już w prowincyi znanej 
zarodowój obory

Dom. łtudki p. Szamotułami.
Poszukuje się

bony Polki
od św. Jana r. b. do trojga 
dzieci. Kształcona podług sy­

stemu Froebla najwięcej po- 
' żądana. Rybno Silił. p. 
Kiszkowo. [2959]

“Posada

nauczyciela
' wakuje w Wybranowie. Zgło­
szenie fr. do Domin. Zakrzewo pod 
Mieściskiem. (2983)

Dominium Skóraczewopod
Książem (Falkstaet) poszukuje 
od św. Jana (2997)

ekonoma,
władającego także językiem 
niemieckim,

ogrodnika,
któryby zarazem pełnił obo­
wiązki służącego, i

kucharza,
wszystkich bezcennych. 

Dominium Stara - Golinka
p. Bojanowem poszukuje zaraz

ogrodowego
żonatego, z małą familią. Zgło­
szenia z dołączeniem kopii 
zaświadczeń winny być fran­
kowane. (2958)

Poszukuje miejsca czy to ekono­
ma, pisarza gospodarczego, 
Strzelca czy służącego człowiek 
młody, bezżenny, który każdćj chwili 
podjąć się może tych obowiązków. 
Bliższe szczegóły poda Eksp. Dzień. 
Pozn. pod Nr. 2891.

i Kucharz, (300^
kawaler, zaopatrzony w dobre świadectwa po­
szukuje miejsca w Królestwie Polskiem od 

i 1 lipca rb. Bliższej wiadomości udzieli biuro
trerz ń W ę g 1 e w 8 k i e go, Berlińska ul. 2

Towarzystwa Muzycznego
zwyczajne tygodniowe zebranie odbędzie się ju­
tro w piątek w Bazarze o godz. wieczorem.

Zarząd Tow. Muzycznego 
zawiadamia swych członków i osoby zapro­
szone na zabawę letnią, że takowa odbędzie 
się w niedzielę ll bm. w parku Wiktoryi. Po­
czątek o godzinie 3 z południa. (3000)

Cyrk Renza.
Poznali, Działowy plac.

W piątek d. 9 czerwca:
Po raz pierwszy:

przedstawienie komików,
w ktôrém wszyscy klownowie odznaczać się będą swemi 

żartami i komicznemi intermezzo.
Joco, małpa brazylijska, pantomina komiczna.
Robert le diable, komiczne intermezzo braci Lee. 
August jako sztuczny jeździec.
Cyrulik, komićzńa pantomina.
Wielka akademicka voltige 24 panów.

i na łąkach sepienkowskich 
“i łagiewnickich pod Ko 0 

ścianem będą się sprzeda 
wały parcelami w sobotę ś 
dnia 17 czerwca br. po- g

P

z tresowany przez Angnsta.
Nagrodę flOO Marek otrzyma ten, co
na tym mule, jak do toru wprowadzony zostanie, objedzie

go 3 razy galopem.
Hiszpańska walka byków.

Po raz pierwszy:

wyścigi liurdle
10 dam i 12 żokejów.

Obraz hipologiczny z 7 tresowanych koni.
cząwszy od godz. 8 zrana | E#í »«niel», jeżdżony przez p. F Benz, 
przez publiczną licytacyą. | I OCÜt|t©l4 O gOllziUlC 11«

g® Ziarząd
3BZSSS!ZS&EQZ*S!^^

Jutro przedstawienie.

sarasa*.»]

(3001)

E. Renz, dyrektor
DnkŃB i Baktata« drakani J. L KruzewBkieeo (Dr. W łźebińeki) w Poznaniu.

■z
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